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Rok IV 


Po oświadczeniu 


gen. Markosa 


ATENY (obsł. wł.) Ambasador USA 
w Atenach odbył rozmowę z premie- 
rem greckim na temat ostatniego 
oświadczenia gen. Markosa. 


Epidemia tyfusu 
w Bawarii 


BERLIN (obsł. wł.) Epidemia tyfusu 
w. Bawarii rozprzestrzenia się coraz 
więcej, Dotychczas zmario 61 osób, 
a ilość nowych zachorzeń wynosi 700. 


Zaciekle walki 


w Grecji 


RZYM (PAP). Według doniesień 
agencji Elefteri Ellada, w Macedonii 
śrokowej toczą się zacięte walki, Od- 
działy armii demokratycznej zaatako- 
waty wojska rządowe w Cheropulo, 
Melisourgia i Kieras, zadajęc im cięż- 
kie straty. 


Ludność 

całej wioski 

przed sądem 
BERLIN (obsł. wł.) Ciekawa roz- 

prawa sądowa odbyła się w Dolnej 
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Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 33-41 1 33-42 
Telefon dla korespondentów zamiejscowych 36-00 
Sekretariat redakcji przyjmuje od godz. 10—12 
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; Dziś wnumerze: „Ziemia zadrżała w 
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kilkakrotną wymianę oświadczeń 


nu Marshalla A. Harrimana żegnającego się z ministerm francuskim Mayerem, RISET 


Nasze zdjęcia przedstawiają osobistości ze świata politycznego, których nazwiska w związku z ostatnimi wy* 
darzeniami na forum międzynarowowym były często wymieniane w depeszach, Od lewej ku prawej widzimy przes 
wodniczącego włoskiej zby Deputowanych — Gronchi, przewodniczącego senatu, Bonomi i nowoobranego prezy 
denta republiki włoskiej Luigi Einaudi, dalej ambasadora USA w. Moskwie Bedell Smitha, który złożył — jak sobie 
przypominamy — min, Mołotowi ustną notę w sprawie stosunków radzieckosamerykańskich, 


wywołując tym 
między Moskwą i Waszyngtonem; wreszcie. „latającego ambasadora" pla* 


Charakterystyczne „ostrzeżenie” rzecznika rządu 


Plan Marshalla =" 


a uchwały: 


Rząd Schumana usiłuje osłabić wrażenia klęski 
PARYŻ obst. wł.) Rzecznik rządu 


Saksonii, gdzie przed sądem stanęła | irancuskiego wyjaśniając zalecenia 


ludność całej wioski, oskarżona © 
kradzież drzewa z lasów państwo- 
wych. Wszystkich oskarżonych zasą” 
dzone na karę grzywny od 25 do 55 
marek, 


Przed procesem 
Drtiny 


PRAGA (obsł. wł.) Wkrótce stanie 
przed sądem w Czechosłowacji kilka 
wybitnych osobistości oskarżonych © 
usiłowanie dokonania przewrotu, Je- 
dnym z oskarżonych jest były czecho 
słowacki minister sprawiedliwości 
Drtina, 


Przeciw zamykanić 
fabryk lotniczych 


we Francji 


PARYŻ (PAP) Zarząd związku rad 
zakładowych francuskich fabryk lot- 
miczych wezwał swych członków do 
przeciwstawienia się projektom rzą* 
du zamknięcia fabryk przemysłu sil- 


ników samolotowych. Zarząd stwier- i 


dza, że decyzia rządu wywoła bezro- 
hocie oraz godzi w zasadę naciona- 
lizacii przemysłu oraz.w bezpieczeń- 
stwo kraju. Zarząd podkreśla, że pod- 
czas, gdy silnik amerykański kosztuie 
3.260 tys. fr., angielski 2.850 tys. fran- 
ków, to koszt silnika francuskiego 
mie przekracza 1.800 tys. franków. 


' konferencji londyńskiej, oświadczył, 
(iż zalecenia te stanowią część planu 
| Marshalla 1 naruszenie ich stanowi 
niebezpieczeństwo dla obalenia cało- 
ści „pomocy“, 

Omawiając bliżej zalecenia Konfe- 
rencji, rzecznik usiłował wykazać, iż 
w sprawie Niemiec i Ruhry Francia 
uzyskała znaczne ustępstwa ze strony 


Izba Reprezentantów 
uchwala zmniejszenie „pomocy“ 


WASZYNGTON (obsł. wł.) Izba 
Reprezentantów przyjęła zalecenia 
swej komisji finansowej w sprawie 
obniżenia o 25 proc. pierwszej części 
pomocy dla Europy. Wniosek o 
wstrzymanie pomocy dla W. Brytanii 
z powodu jej antysjonistycznej poli- 
tyki w Palestynie został odrzucony 
141 głosami przeciw 13. Na kilka go- 
dzin przedtem Marshall skrytykował 
Izbę Reprezentantów, twierdząc, iż 
zmniejszona pomoc traci swój charak 
ter, 


LONDYN (PR). Uchwała obniżają- 
ca pomoc dla Europy wywośała wiel- 
,kie rozczarowanie wśród zaintereso- 

wonych państw. Liberalny „News 

Chronicle* oświadczył, iż Wielka 
Brytania nie powinna liczyć na po- 

moc z USA, a dążyć do wzmożenia 
produkcji i liczenia tylko na własne 
siły. Obniżka pomocy ma wg. News 
| Chronicle swe przyczyny w pogarsza- 


Idylla anglo - niemiecka 


Otwarcie nowego klubu brytyjsko-niemieckiego 


-BERLIN (obsł. wł.) Władze bry- | Przewiduje się, iż wkrótce takie klu- rza Śródziemnego po Indie. Spośród 
tyiskie w Berlinie wydały zezwolenie | by powstaną w różnych innych mia- 37 oficerów brytyiskich, służących w 
na stworzenie klubu anglo-niemieckie | stach niemieckich w strefie angiels- Legionie Arabskim, 16 przeszło na 


go. Siedzibą klubu będzie rezydencja 
feldmarszałka: von Witzlebena, stra- 
conego po zamachu na Hitlera. Jest 
to drugi z kolei klub anglo-ntemiecki. 
Pierwszy powstał w Diisseldoriie. 


kiej. 


Poza tym władze brytyiskie-na- | 
kazały zarządowi mieiskiemu Berlina ale wyprawy krzyżowei na odwrót, 


uruchomienie teatru Schillera, 


| pt. „Szanse pokoju w Palestynie są 


1600 żołnierzy 
polskich . 
w drodze do kraju. 


„LONDYN (obsł. wł.) Z portu. Sout- 
hampton wyszedł statek, wiozący na 
Anglii i Ameryki. Anglosasi domagali sokiai ptasi 1600 żołnierzy pol- 
się pierwotnie wyznaczenia do dnia skich wracających do kraju. Odjazd 
15. 9. rządu niemieckiego i rady kon- nastąpił w spóźnionym terminie na 
trolnei 3 państw z siedzibą we Frank- | skutek rewizji celnej. Żoinierze pol- 
furcie, a po tym uchwalenie Zgroma- scy zabrali ze sobą przedmioty, któ- 
dzenia Konstytucyjnego. Rzecznik o- | rych wywóz z Anglii jest zabroniony, 
śwładczył, iż Francia uzyskała to, że a więc opony samochodowe, futra i 
wpierw zostanie powołane Zgroma- skóry do wyrobu torebek, Żołnierze 
dzenie Konstytucyjne, a dopiero w Polscy. otrzymają rekompensatę za 
wyniku prac tejże — rząd niemiecki. | zatrzymane towary. 


Strajki 
we Francji 


PARYŻ (PAP) Na wezwanie zwią- 
zku pracowników bankowych, pra- 
cownicy ci organizują na terenie ca- 
łej Francji  straiki  protestacyine. 

| Bankowcy domagają się natychmia- 
stowei zaliczki w wysokości 2.500 
franków, - przeprowadzenia realnej 
zniżki cen w przeciwnym wypadku 
domagają się podwyższenia zarob- 
ków. Policjanci paryscy odbyli wiec 
w sali Wagram w Paryżu, na którym 
BERLIN (PAP) Według ostatnich | domagali się przyśpieszenia ich prze- 
z nik t fe | Szerezowania. Do strajku przystąpił 

| obliczeń z miesiąca maja, na teren personel zakładów spóżywcżych wó- 
całych Niemiec działało 31 legalnych | bee odmówienia przez dyrekcie pod- 


partii politycznych. wyższenia płac. 


H 


londyńskie 


jących się stosunkach między USA a 
„W. Brytanią na tle Palestyny i z Fran- 
|cją w sprawie niemieckiej. 


31 partii politycznych 
w Niemczech 


Brytyjskie plany stworzenia 


imperium arabskiego 


PARYŻ (PAP) Nawiązując do sytu- | nych czytelników biblii, — Anglików 
acji w Palestynie dzienniki paryskie | — którzy zatrudniają Arabów, aby 
wyrażają wątpliwość ezy decyzia © | burzyć Święte miejsca*, 
zawieszeniu broni będzie skuteczna. 
Znany publicysta Pertinax w artykule 


| Niszczycielska 
burza 


LONDYN (PAP) Z Ankary donoszą, 
że w czasie gwałtownej burzy, jaka 
przeszła nad Amazją (Anatolia) zginę? 
ły 83 osoby. 50 domów zostało ¢eał 
kowicie zniszczonych, zaś 600 ciężko 
uszkodzonych. Komunikacja kolejo* 
wa z Amazją została przerwana, 


coraz słabsze” pisze: „Mimo wszyst- 
ko Anglia dąży do stworzenia impe- 
rium arabskiego, sięgaiącego od Mo- 


służbę  Transiordanii. Możemy się 
stać świadkami niesłychanego ziawi- 
ska wyprawy krzyżowej 20 wieku, 


prowadzonej przez najbardziej pil- 
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Po roku 


W dwa miesiące po uchwalemiw 
planu Marshalla Komisja Budżetowa 
Izby Reprezentantów redukuje jego 
wysokość o 25 proc. Redukcjł ulega” 
ią przede wszystkim pozycje doty” 
czące bezpośrednio Wielkiej Bryta” 
nii i Francji. Wszystko to dzieje się: 
zaś niemal dokładnie w rok po pa” 
miętnej mowie min. Marshalla, w któ- 
rej wysunął propozycję „pomocy 
merykańskiej. dla Europy“. : 

Ówczesny projekt Marshalla wy* 


wołał entuzjazm wśród części spo” 


łeczeństw zachodnio-europejskich. 
Ministrowie Bevin 1 Bidault szybko 
zakrzątnęli się dokoła organizowania 
krajów europejskich, które wyraziły 
gotowość korzystania z „pomocy“. 
Rok trwały narady i konferencje. W 
miarę jednak, jak ujawniły się bliż- 
sze szczegóły tej „pomocy*, niknął 
początkowy entuzjazm, przeradzając 
się w zaniepokojenie; czy tak szczo* 
drze ofiarowana „pomoc“ okaże 
się w praktyce rzeczywiście pomocą, 
czy też będzie ona tylko instrumen- 
tem polityki amerykańskiej do zapa” 
nowania nad gospodarką krajów mar- 
shalowskich i do odbudowy przemy- 
słu niemieckiego. Najwięksi zaś en- 
tuzjaści „pomocy amerykańskiej“, 
Bevín i Bidault znaleźli si. dziś w sy* 
tuacji, w której ich osobiste pozycje 
zostały poważnie zachwiane i coraz 
głośniej mówi się o konieczności za- 
stąpienia ich nówymi ludźmi. Niespo- 
dziewana redukcja plama Marshalla 
o 25 proc. mogłą tylko pogroszyć je- 
szcze położenie obu ministrów, 

Nie potrzeba długo wyjaśniać, jak 
złudna jest pomoc amerykańska, po- 
moc, której wielkość może być każ- 
dej chwili jednostrenną decyzją zmie” 
niona, której asortvment towarowy 
zależny jest wyłącznie od ofiarodaw* 
cy, który nie liczy się z rzeczywisty- 
mi potrzebami  obdarowywanego, 
pomoc, która została: obwarowana 
daleko idącymi warunkami. Do wa* 
runków zaś znanych już uprzednio 


dołączają się dzisiaj nowe. 

Rząd amerykański przesłał rządom 
16 państw marshallowskich projekty 
umów dwustronnych. W umowach 
tych rząd amerykański zastrzega so-. 
bie prawo podjęcia każdej chwili 
rozmów w sprawie dewaluacji kur- 
su walut państw korzystających z 
z pomocy. Tym samym Ameryka, a 
nie zainteresowane państwa, decydo- 
wać będzie o tym, kiedy ma nastą- 
pić dewaluacja. Ponadto państwa 
marshallowskie muszą podpisać zobo” 
wiązanie wobec USA na okres czte- 
rech lat, mimo, że projekty umów nie 
dają im żadnych gwarancji, że po- 
moc amerykańska będzie trwała 
przez cztery lata, i; 

Nie mogą nas w tych warunkach 
dziwić informacje, że w łonie 16 
państw  marshallowskich powstaje 
dziś „wspólny front“ przeciwko zbyt 
wygórowanym  żadaniom  Departa* 
mentu Stanu. Państwa te mają 
wszcząć nieoficjalnie wspólną akcję 
zmierzającą do rewizji pewnych wa- 
runków amerykańskich, Wątpić jed- 
nak należy, aby Departament Stanu 
okazał się dzisiaj skłonny do ustępstw 
, Siedem państw europejskich, m. 1. 
i Polska zrezygnowała z pomocy w 
ramach planu Marshalla, stawiając na 
odbudowę własn, siłami. Dziś z saty- 
stakcją czytamy w dziennikach len" 
dyńskich opinię, że postawa tych sied 
miu państw nie była pozbawiona słusz 
ności. W dziennikach londyńskich 
stwierdza się z goryczą, że dotych* 
czasowy przebieg wydarzeń wokół 
sprawy pomocy amerykańskiej, wy* 
daje się potwierdzać to wszystko, co 
min. Mołotow powiedział ma temat 
planu Marshalla, gdy opuszczał kone 
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Pożyczka radziecka 
dla Finlandii 


SZTOKHOLM (PAP) Prasa donio» 
sła, powołując się na radio fińskie, 
że Związek Radziecki zgodził się 
udzielić Finlandii pożyczki w wyso* 
kości 5 milionów dolarów na wyjąte 
kowo dogodnych warunkach. 


Konferencja socjelistów 
w Wiedniu 


WIEDEŃ (obsl. wł.). W Wiedniu 
rozpoczęły się obrady międzynarodo- 
wej konferencji socjalistycznej z u. 
działem delegatów 15 państw euro- 
pejskich i delegacji kanadyjskiej, Na 
zebraniu wstępnym postanowiono do- 
puścić do obrad włoską partię Sara- 
gata, a wykluczyć partię Nenniego. 
Na wniosek brytyjski. postanowiono 
dopuścić przedstawicieli partii Nen- 
niego w roli obserwatorów, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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d: E. ks Arcybiskup DYMEK 


POZNAŃ (ZAP) W wydanym w 
Poznaniu Liście-Pasterskim zapowia- 
dającym odbudowę Katedry Poznań- 
skiei, spalonej przez Niemców w 1945 
r. JE. ks, arcybiskup Walenty Dymek 
pisze o roli biskupstwa w Poznaniu 
jako placówki misyjnej na całą Pol- 
skę i wzywa całe społeczeństwo pol- 
dry. W uzasadnieniu czytamy mi .in.: 

że wspaniały przybytek domaga się 
czci, jaką winien jest naród polski 
pamięci Mieszka I i wielkiego jego 
następcy króla Bolesława Chrobrego. 
Ich prochy miały widocznie doczekać 
Się urzeczywistnienta programu ich 
życia, ich prac i bojów, gdy zamie- 
rzali Polskę oprzeć po wszystkie cza- 


skie do odbudowy zniszczonei kate- 


| kiedy fala protestantyzmu zalała te 
f strefy. Należała do diecezii Ziemia 
i Lubuska do chwili założenia dla niej 
osobnego biskapstwa przez Bole:.ła- 
wa Krzywoustego, i nawet szeroka 
połać na północ od Warty i Noteci w 
głąb Pomorza Szczecińskiego. Obec- 
nie ziemie te posiaduzią własną admi- 
nistrację kościelną.“ 

Wreszcie. podkreśla ks. arcyb. W. 


e Ziemiach Odzyskanych 


Dymek rolę Poznania jako zachodniej 
stolicy polski: „Przesunięcie granie 
Rzeczpospolitej na zachód sprawiło, 
że Poznań stał się niejako stolicą za- 
chodnią Polski i powinien spełnic wiel 
ką misię kulturalną na Ziemiach Od- 
zyskanych. Do spełnienia tej misii w 
życiu religiinym i kościelnym po- 
trzebna iest piękna katedra jako ogni- 
sko i ośrodek tego życia”, 


! 


Wojewodowie i prezydenci 


miast czeskich w Szczecinie 


przedpołudniowych goście zwiedzą 


sy o Bałtyk i Odrę. Główne dzieło| SZCZECIN (W) W poniedziałek 7 | 
Mieszka, zaprowadzenie chrześcijań- | Czerwca br. przyjeżdżają do Szczeci- port szczeciński, a przede wszystkim 
stwa, przetrwało szczęśliwie chociaż | 14 dwai wojewodowie i kilku prezy- nabrzeże Dębickie, w godz. popoł. 
nie bez walki i przejściowych niepo- | dentów młast czeskich, których po- | w sali WRN wojewodowie udekoro- 


A Z ZZ, 


wodzeń, pierwsze tysiąclecie. Tyleż | DYt zapowiedziany jest na 3 dni, 


lat było potrzeba, aby ziściły się z 
mierzenia pierwszego polskiego króla 
Bolesława Chrobrego. Niechai tedy 
nasze pokolenie, które doczekało się 
tei wielkiej chwili historycznej, że 
granice Polski oparły się ponownie 
o Bałtyk i rzekę Odrę, wystawi 
swoim wielkim królom godny ich za- 
sług pomnik pod postacią okazałej 
katedry“. 

Z kolei Metropolita Poznański 
zwraca uwagę na dawną łączność 


biskupstwa poznańskiego z Ziemiami. 


Odzyskanymi: „Biskupstwo Poznań- 


skie nie zawiodło nadziei pokłada- , 


nych w nim przez Mieszka I i pro- 
mieniowało daleko na zachód, na ob- 
szary, na które wróciliśmy po ostat- 
niej woinie. Do diecezii poznańskiej 
należał dekanat świebodziński z Kro- 
snem n. Odrą aż do wieku XVII, 


W pierwszym dniu w godzinach 


Samochód 


sprzed pól wieku 
w warsztatach PKS 


OLSZTYN (ZAP) W warsztatach 
| Państw. Komunikacji Samochodowei 
jw Olsztynie znajduje się samochód 
osobowy amerykańskiej produkcii 
marki „Oldmobil*, wyprodukowany 
około r. 1890 i noszący nr fabryczny 
13, Jest to niewątpliwie najstarszy 
typ samochodu, znajdujący się obec- 
nie w Polsce. Samochód zostanie 
przez PKS wyremontowany i dopro- 
wadzony do stanu używalności, a na- 
stępnie oddany do muzeum. 


rzec nowym rokiem akademickirna 


munun 
OD 


Zasady przyjmowania 


kandydatow na studia wyższe -- 


Min. Oświaty zwołało specjalną | kowani przez MON. Zniesiono hato- 


konferencję prasową w celu zazna- 
jomienia społeczeństwa z zasadami 
przyjmowania kandydatów na pierw- 
szy rok studiów akademickich w 
1948/49 roku. W Konferencji wzięła 
udział wicemin. óświaty E, Kras- 
sowska, zas zagadnienie rekrutacji 
młodzieży referoważ dyr. Michajłow. 

Zasady przyjęcia na wyższe studia 
polegają na konieczno:ci posiadania 
matury przez kandydata oraz złoże- 
nia egzaminu wstępnego. Opiera się 
on zasadniczo na egzaminie pisem- 
nym na temat związany z kierun- 
kiem studiów oraz na ustnym egza- 
minie z zagadnień o Polsce współ- 
czesnej. 

Bez egzaminów będą przyjęci na 
studia wyższe wyłącznie absolwenci 
lat wstępnych oraz kandydaci do 
kompanii akademickich, zakwalifi- 


NIEDZIELA 


"EEE 
SPORIOW 
W niedzielę, dnia 6 bm. odbędą się 
na terenie całego kraju następujące, 
ważniejsze imprezy sportowe: - 
Warszawa — Międzyokręgowy mecz 
bokserski Warszawa—Gdańsk. 

Kraków — Torowe, krótkodystan- 
sowe mistrzostwa Polski w kolar“ 
stwie. 

Zabrze — Mecz bokserski Śląsk— 
Morawska Ostrawa, 

Brdyujście — Regaty otwarcia se- 
zonu i pierwsze eliminacje przed- 
olimpijskie. 

Gliwice — Akademickie mistrzo- 
stwa Polski w siatkówce męskiej. 

Katowice Spotkanie tenisowe 
Ślęsk—Morawska Ostrawa. 

/'W spotkaniach z cyklu rozgrywek 
o mistrzostwo Ligi Piłkarskiej grają 
(na pierwszym miejscu gospodarze): 
Legia — AKS; Garbarnia — Widzew, 
Warta — Tarnovia; Polonia (B) — 
ZZK; Ruch — Rymer; Wisła — Cra- 
covia; ŁKS — Polonia (W). 

w 
Szczypiorniaka spotkają się (na pierw 
szym miejscu gospodarze): ŁKS — 
Warta; Leopelia — Zjednoczenie; 
Chrobry — AKS: Tecza — AZS (Kra- 
ków); Pogoń — Cracovia, 


4 


meczach © mistrzostwo Ligi | 


jęcia na studia wyższe, jest ujedno- 
licenie programu, rozbitego obecnie’ 
na trzy zasadnicze typy: humani- 
styczny, matematyczno-fizyczny oraz 


miast klauzulę o zwalnianiu z egza- 
minów 20% przyjętych. Skład ko- 
misji egzaminac"jnych nie ulega 
|zmianie. Przewodniczącym będzie 
„dziekan wydziażu z cztonkami: dele- 
gat Rady Wydziału, delegat Min. 
Oświaty, przedstawiciel zw. zawo- 
dowych oraz przedstawiciel Zw. a ZĘ ; 
mopomocy Chłopskiej.  Powa'na ratorium. Komisje oparte o czynnik 
zmianą, wprowadzoną rozporządze- | Społeczny, będą uwzględniały szcze- 
niem Min. O'wiaty o sposobie przyj- gólnie podania kandydatów do Stu- 
mowania na studia wyższe (z dn. 
19. 5. br.), jest dopuszczenie do eg- 
zaminów ustnych wszystkich zdają- > 3 
cych, bez odrzucenia kandydatów, Bergan ae a 
którym nie powiodły się egzaminy | 0747 więźniowie niemieckich obozów 
zk z) chyba, że uzyskali oni stop- I koncentracyjnych. Dla słuchaczy lat 
nie negatywne ze wszystkich egza- | Wstepnych, którzy nie zdołali uzys- 
minów pisemnych. Egzaminy wstęp- | kat pozytywnych wyników w nauce, 
ne odbędą się od 3 — 30 września br., 


to, że charakter komisji przyjmują- 
cych jest obecnie bardziej zwiazany 
z uczelnią, nie zaś jak dotąd z ku- 


rodowisk o utrudnionym dostępie do 
kultury, posiadajzscych zasżugi spo- 


sierpnia br. | szkćł zawodowych. I 


przyrodniczy. Zmianą jest również | 


dium Wstępnego, którzy pochodza ze I 


|będą istniały możliwoci skierowa- .ł 
podania składać można od 15—28 nia ich do szkół dla dorosłych lub 8 


wani zostaną złotymi oznakami „Gry- 
fa Pomorskiego", poczem przeidą do 
MRN gdzie jnż. Czyborowski zapozna 
ich z planami odbudowy m. Szcze- 
cina. W drugtm dniu w godz. ran- 
nych odbędzie się na: Wałach Chro- 
brego uroczyste przekazanie czeskie- 
go sztandaru dla naszej jednostki han 
dlowej, następnie goście czescy ula- 
dzą się statkiem do Świnoniścia. 
Wieczorem odbędzie się konferencia 
prasowa w Urzędzie Wojewódzkim. 
W trzecim dniu wizyty, zorganizo- 
wana będzie wycieczką celem zapoz- 
nania gości czeskich z dorobkiem so- 
spodarczym powłatu szczecińskiego. 


Jawiadomienie 
rządu ZSRR 

o wyn'kach obrad 
londyńskich 


LONDYN (PAP) Jak donosi Reuter, 
zalecenia londyńskiej konferencji 6: 
ciu państw w sprawie Niemiec, zosta* 
ną na wniosek rządu francuskiego za* 
komunikowane rządowi radzieckiemu 
jeszcze przed ich oficjalnym opubli- 
kowaniem. fez 


Sakramentami Św. 
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**x CENTRALNY komitet wyborczy 
zatwierdził jednomyślnie wyniki niee 
dzielnych wyborów do parlamentu 
czechosłowackiego. 

xk PREMIER belgijski Spaak o% 
świadczył w Senacie, że sojusz woje 
skowy ze Stanami Zjednoczonymi nie 
jest konieczny. Zapewnił on, że jego 
niedawna wizyta w Waszyngtonie nie 


miała na celu rokowań w sprawie te* 


i 


go sojuszu. 


** DATA abdykacji królowej Wile 
helminy została ustalona oficjalnie na 
4 września br. Księżna Julianna złoży 
przysięgę jako królowa Holandii dn, 
6 września, dokładnie po upływie 50 
lat panowania matki, 


** RZĄD rumuński zwrócił się do 
rządu radzieckiego z prośbą o rozwa” 
żenie możliwości zmniejszenia zobo* 
wiązań Rumuńskiej Republiki Ludo 
wej wobec ZSRR z tytułu odszkodo* 
wań wojennych. 


** REUTER dowiaduje cię z kół 
miarodajnych, iż rząd grecki zawia* 
domił Komisję Bałkańską ONZ, że go” 
tów jest podjąć rokowania w sprawie 
zawarcia traktaku pokojowego z Al: 
banią. Jak wiadomo, po dzień dzisiej” 
szy między Albanią a Grecją istnieje 


estan wojenny. 


i ** Z FRANKFURTU donoszą, że 
żŻna budynku dyrekcji Il. GQ. Farben 


W piątek, dnia 4 EDERE 48 r. zmarł w Panu zaopatrzony 
ś. p. Ks. Jubilat 
Leon Pellowski 


<anonik honorowy Ka i uiy Chetmińskiej, Dziekan Dskanafu 
Chełmżyńskiego, długo!etni Pioboszcz Parafii Dźwierzno 
odznaczony orderami Polonia Resti'uta, krzyżem Niepodlegiości i zło- 
tym krzyżem zasługi, bytv więzień polityczny, ur. 13. 12. 1869 r. 
w Kośc erzynie. 
Eksportacja zwłok nastąpi w poniedziałek, dnia 7. 6. br. o godz. 17.30 
i w Dźwierznie. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. 10. przed południem 


Ks. Ks. Dekanat 


ŻE: 


gdzie mieści się zarząd Bizonii wy- 
wieszono po raz nierwszy obok fla- 
gi amerykańskiej flagę brytyiską. 
Jest to widomy symbol, że Frankfurt 
został stolicą amerykańsko-brytyi= 
skiei komisii kontrolnej dla Niemiec 
zachodnich. 


** REUTER podaje, że dotychczas 
sowe wyniki referendum w sprawie 
przyszłości Nowej Fundlandii świadczą 
o zwycięstwie zwolenników całkowi* 
tego samorządu, za którym wypowi 
działo się 44% głosujących. 41% wyż, 
borców wypowiedziało się za konfede 
racją z Kanadą; zaś tylko 15% pragnę* 
ło zachować obecną formę rządów, 


u Chełmżyńskiego 


aa 


| W wypadku, jeżeli zgłoszenia prze- Z HIHINA AAAA AAAA WA OOOO AAAA AAA NATORREN AKA MAANEN ARANEA NOATAN RNANA PA UR RAA AAAA 


kroczą ustaloną ilo.k miejsc, spośród Z 
kandydatów, którzy egzamin zžożyli IF E L | E T O N 
pomyślnie, pierwszeństwo ma mło--_ 5 
dzież, pochodząca ze środowiska ro-EStanisław Brzechwa 
botniczego i chłopskiego oraz inteli- 
gencji pracujecej. Ponadto pierw- 
szeństwo w drugiej fazie będą mieli 
żołnierze — uczestnicy ostatniej woj- 
ny, kandydaci pracujący społecznie 
(pracujacy co najmniej rok zawodo-= 
wo w kierunku swoich studiów) oraz Ē Kraków, w czerwcu. 
nauczyciele. W wypadku nadmiaruż Po przegranej wojnie 1939 roku 
kandydatów na najbardziej „wzięte"Epyło jasne, że na nasze pokolenie 
wydziały (medycyna, wydziaży tech-Espadnie niesława klęski. My, żołnie- 
niczne, stomatologia), umo'liwi imĒrze armii wrześniowej, nie zdoła- 
się studia na wydziałach, którychEjjgmy zatrzymać własnymi piersiami 
ilość miejsc nie zostanie wyczer-Enaważy niemieckiej, nie zdołali*my 
pana. zobronić swej Ojczyzny. Ale palący 
Według obliczeń w obecnym rokuzwyrzut i gryzacy wstyd poczeł ma- 
szkolnym ukończy średnie szkoły zieć po klęskach Francji, Anglii, USA 
| ogólnokształcące zawodowe i dla do- Zi ZSRR, potęgę militarn; Niemiec po- 
rosżych około 37.000 młodzieży, Na zczynali:my dopiero rozumieć i kształ- 
podstawie statystyk oblicza się, że oztoważa się w  Awiadomości jedna 
przyjęcie na wyższe uczelnie ubie= Eprawda, że rok 1939 był zadaniem 
gać się bdzie około 26.000 kamdy-Eponad siły, podjętym i wykonanym 
dat'w. Natomiast ilość wolnychzprzez ogromną większość Polaków 
miejsc ustalono na 21.260. zw pemi honoru i obowiązku. Po 
Rok wstępny studiów przyjmie te- klęsce wrześniowej szukalismy czy- 
i raz nazw: Studium Wstępnego. Jegoznu na wszystkich dostępnych nam 
stuchacze sa studentami uczelni. Edrogach, walczęe na wszystkich fron- 
Nowym momentem przygotowania tach i podwięcając się bez ograniczeń 
kandydatów, nie posiadających wy- Zpartyzantce i konspiracji krajowej. 
kształcenia wystarczającego do przy- Poczucie dobrze spełnionego obo-, 


KU 


LTURALNY 


wiazku jest w nas tak silne, że nie- 
potrzebne są nam niczyje pochwały, 
nagrody i uznania. Równie silne jest 
nasze pobłażanie dla tych, którzy 
tego nie rozumieją, a obraz prawdy 


W obronie naszego pokolenia 


Artykuł dyskusy jny 


świadomie lub nieświadomie zaciem- ; 


niają. 


Druga książka Stanisława Dygata, 
bliźniaczo podobna do pierwszej, 
jest wła:nie zaciemnianiem prawdy 
i to raczej nieśiwiadomym. Nie- 
mniej jednak nie zmienia to faktu. 
'e peine posępnego męstwa nieubła- 
ganej grozy, pełne chważy i krwi 
dzieje polskie na przestrzeni lat 
1939 — 1945 moge być rozpatrywane 
pod takim katem widzenia. Dygat 
nie pretendujęc bynajmniej do roli 
historyka, a nawet świadomego ko- 
mentatora tego okresu, znajduje 
mnóstwo czasu na wnikliwą, choć 
niezdyscyplinowaną analizę swego 
własnego, smutnego wnętrza, włas- 


nej histerii i zdumiewającego nie- 
opanowania. 

„Jezioro Bodeńskie" i „Pożegna- 
nia“ doczekały się dyskusji, wypo- 
wiedzi, rozgłosu i zadziwiajaco jed- 
nomyślnej przychylności w ocenie, 
Krytyka literacka zaaprobowała po- 
wie ci Dygata, uważajac tym samym 
dyskusję za zamkniętą. Tymczasem 
sąd tzw. szarego człowieka o tej 
sprawie jest na pewno inny — po- 
wiedzmy nawet — diametralnie prze= 
ciwny. Przyznając Dygatowi umie- 
jętność żonglerki słownej, czarujący 
dowcip i swadę causera w wielkim 


! stylu, przeciętny czytelnik odgradza 


się stanowczo od klimatu moralnego 
powieści. Bo jak'eż. My uczestnicy 
walk, nióstety, nie możemy się roz- 
tkliwiać nad losem cudzoziemców 
zamkniętych w obozie ińternowa= 
nych; porównuj:c ich i nasze życie 
stwierdzamy, że było im dobrze, 
gdy', pomijajac sprawy  jedzenią 
i spania, sfali pod ochron: przepi- 
sów, podczas gdy cała ludność pol» 
ska była wydana na bezprawie, 
Gdzież tu męka i strach w tym sana= 
torium przymusowym nad jeziorem 
Bodeńskim, gdzie jest tak bezpiecze 
nie, że znaleźć można czas na roze 
patrywanie przez mikroskop małoste 


mmm Nr 153 


Na drodze do pełnego rozwoju 


POLSKICH SKRZYDEŁ 


Bydgoszcz, w czerwcu _ lifikacji zawodowych. Dla rozbudo- 
i wy seryjnej produkcji trzeba posia- 
dać wyszkolone kadry fachowców, 
wojna za* zadała nam na tym od- 
cinku ciężkie straty. 


ficzne piętno na obecnej epoce. Po- 
eton bezkonkurencyjność lotnic- 

jako rodka szybkiej komuni- 
kacji, siły powietrzne stanowia dzić Musimy tedy, Przysiacić. do ząkro- 


_ leniowej. Przed tym jednak trzeba | 
wybrać | 


siadaja niejednokrotni. trzyga 
jące alien dla aa działań 97083 starannej eliminacji, 
wojennycn. Doświądczenia drugiej | TajWartościowszy element. Łączy 
wojny światowej wykazały, iż bez | to się ściśle z popularyzacja lotnic- 
potężnych sił powietrznych nie mo- twa wśród najszerszych rzesz spore- 
że być mowy o sukcesach militar- czeństwa. Oczywiście nie chodzi tu 
nych. . Podobnie w czasie pokoju, nie 
można sobie wyobrazić pełnego roz- 
woju Życia gospodarczego i kultu- 
ralnego bez silnego lotnictwa, sto- 
jącego na straży granic kraju. Nie- 
odzownym warunkiem bezpieczeń- | 
stwa jest posiadanie silnej armii, 
wyekwipowanej w nowoczesny , 
sprzęt wojenny z bronta powietrzną | 
na czele, Nic też dziwnego, że zwy- 
klo się dziś oceniać potege i bogat- 
two państwa na podstawie *ywot- 
mości, na podstawie posiadanego 
przez nie przemysłu lotniczego i kadr 
wyszkolcnego personelu. 

Podczas ostatniej wojny przemysł 


(r) Vrain Lucas był największym fał- 
szerzem dokumentów, jakiego zna hi- 
storia, Głośny cz wiet? = 
terem'* był niepokaźny z wyglądu Lu- 
lotniczy, tak w Stanach Zjedn,, ZW , cas, odbił się wówczas echem we 
Radzieckim 1 Anglii, jak i w wszystkich krajach cywilizowanych 
Niemczech i Japonii rozrósł się do światła. Wyczyny jego przypomniałc w 
olbrzymich rozmiarów. Pochłaniał tych dniach jedno z pism paryskich. 
wielki procent budżetów wojennych | Na kilka miesięcy przed procesem 
obu walczecych stron, lecz też właś- | Vrain Lucasa, który odbył się w 1867 r., 
nie zwycięzcy wycigu w dziedzinie | matematyk francuski Chasles przedło- 
lotnictwa stali się zwycięzcami w tej | żył Akademii Nauk w Paryżu dwa listy 
jednej z najpotworniejszych w dzie- | Blaise Pascal'a adresowane do fizyka 

è angielskiego Roberta Boyle'a. Teksty 
fach ludzkości wojen. 
listów pozwalały przypuszczać, że 

Polska zdaje sobie dzis w pełni odkrycia prawidła ciążenia nie zaw- 
eprawę ze znaczenia jakie posiada | dzięczamy Newtonowi, lecz Pascalowi. 
dla kraju siine lotnictwo. Niestety | Schlebiało to,- rzecz naturalna, patrio- 
okres okupacji t straszliwe spusto- |tyzmowi większości członków Aka- 
szenia nie tylko zatrzymały polski 


= r w 


demii wobec czego byli skłonni za- 
przemysł lotniczy w rozwoju, lecz | gprobować ten nowy „ dowód wyż- 
biorąc pod uwagę olbrzymi postęp szości francuskiej w dziedzinie badań 
w tej dziedzinie w innych krajach — 
cofnęły go wstecz. Musieliśmy właś- 
ciwie rozpoczynać wszystko od po- 
czątku. stów przedłożonych przez Chasles'a. 
Wraz z odbudową naszego Życia | By zmusić swych oponentów do mil- 
gospodarczego i kulturalnego, posu- | czenia, zaprodukował ten ostatni nowe 
wa się odbudowa przemysłu lotnicze- py wszy, wkr ws tym e 
go. Choć skromne są jeszcze „do samego Newtona... Na nieszczęść e, 
nasze w okresie tym, kiedy autor „Myśli 
osiągnięcia, jednak gdy uważy SIĘ rzekomo korespondował z Newłonem 
z jakimi kolosalnymi trudnośkiami na temat poważńych problemów nau- 
zmuszeni byliśmy walczyć, możemy kowych, sławny fizyk angielski liczył 
stwierdzić z pełną satysfakcją, że i dopiero 11 lat... Wrzaski sceptyków 
w tej dziedzinie posuwamy się szyb-, wzmogły się. Dla sę adi ich ar- 
ko naprzód. Nadto szybki rozwój gumenłów, niewzruszony Chasles prze- 
A dłożył kolejno listy, Ludwika XIV, 
naszego, znacznego dziś, potencjału Miltona, króla angielskiego Jakuba Il, 
przemysłowego, umożliwi nam w | Galileusza, Montesquieu'a i Fontenel- 
krótkim z zwa rosę naj- | le'a, a nawet.. markizy Pompadour. 
korzystnie, warunków pro-| Niestety, tym razem piękna faworytka 
dukoji na szeroką skalę, Ludwika XIV w jednym ze swych li- 
Obok trudności, z jakimi musimy „osa zbyt sę pst gg, Aut Paa 
ciężkim okresie zniszczeń kiemu astronomowi Leverrier z okaz 
RAA, istnieje pen jeden odkrycia planety Neptun i to w cza- 
od któ ERT i sie, gdzie tej niewidocznej planecie się 
prod, FR Ena a- | jeszcze nie śniło o tym, aby się zjawić 
z jest grec ow lapsa na horyzoncie astronomów... 

AEE st technika lot-| Chąsies musiał się uznać pokonanym. 
nicza wymaga, tak od pracowników | Wezwany do ujawnienia, z jakiego 
naukowych jak i od personelu lata- | żródła czerpał przedłożone listy, przy- 
jęcego i naziemnego wysokich kwa- znał w końcu, że listy te sprzedał mu 


r. gp za > kilku ZA 
tyków, którzy pozwolili sobie 
koto wątpliwość autentyczność li. 


kowotkbi wszystkich ludzkich śmiesz- 'poczuwając się do winy biernego 
nostek i wad. NiezrozumiałoŚć i ab- | współuczestnictwa. Tymczasem autor 
surdalność powieści pogłębia się| winien właściwie tylko samego sie- 
z faktem szczętliwej ucieczki z obo- | bie oskarżać; środowisko, które uczy- 
zu, bo której autor, gnany nie*wia- ; niło go jednostką niezdolną do życia, 
domym impulsem — dobrowolnie, dało Polsce setki tysięcy ofiarnych 
wraca, 


Konkluzja nasuwa się taka: autor 
sam nie wie czego chce. Przypad- ' 
kowość jego myślenia i brak orga- 
nizacji wewnstrznej jest zdumiewa- i 
jący. Jest indywidualnością niesko- | 
ordynowan?, gubieca się w sprzecz- | 
nościach, w braku, siły i niemołności ; 
powzięcia decyzji. Wrażenie lektury | 
jent wezme, maa PCE | sam sobie jest winien, że nie wszedł, 
przygnębiaj;co. na drogę oczyszczenia i odrodzenia. | 

Utylitaryzm, będący naczelną ce-! Bo srodowisko, które on nieświado- 
cha naszego dzisiejszego życia, znaj- | mię obarcza odpowiedzialnośią za 
dzie się w kłopocie, co zrobić z twór- | nv życie, już tę drogę dawno zna- 
czo cią tego typu, do czego ma ona 22, 


służyć. Bo to ani na „serce pokrze- $ á 
pienie“, ani na „świadectwo minio-| Ale omawiane zagadnienie proku- | 


nej prawdzie“. Obie powieici s} zbyt ratorstwa literackiego nie zamyka 
przeładowane zawiłoiciemi psycholo- się na Dygacie. Jego zwolennicy 
gicznymi (a raczej psychopatyczny- i wielbiciele przewy’szają jeszcze 
mi), aby mogły stanowić jakikolwiek Dygata w oskarżeniu. A więc: nie- 
materia: dokumentalny. | zdrowe społeczeństwo, a więc: brak 

Gorsze jedńak sprawa, że Dygat energii, bezwład, zgnilizna moralna 
zarówno w „Jeziorze Bodeńskim“ jak itd. w stylu znanym i ustalonym. 
i w „Po'egnaniach krytykuje wo Uwidaczniaj: pars pro toto podczas 
własne srodowisko i otoczenie, nie: gdy Dygat, będący enfant ternible 


mę klęski wrze niowej 
strzału w tej wojnie. Świat Ludki, 


naukowych. W tym uczonym areopagu | ks 


o samą propagandę lotnictwa wśród 
miodzie”y. Zachęty ona nie potrze- 
buje. Należy dążyć, by entuzjazm 
z jakim młodzież odnosi się do la- 
tania skierować na właściwą drogę 
szerszej wiedzy i systematycznej 


A ielka Ę ; _| pracy w tej dziedzinie. W ten spo-| 
jedną z najgroźniejszych broni, po- Joh€i na wielke skalę akcji wyszko pani: aia ies deara winka | 
ełczeństwa z ideą lotnictwa, lecz u-i 


możliwi szybką eliminację uzdolnio- 
nych jednostek. 


Na tym własnie odcinku me naj- stawy bezpieczeństwa, a tym samym | 


większe pole do pracy Liga Lotni- 


Jak Vrain Lucas 


pisał reką Kieopatry 


Genialny fałszerz podrobił 27.230 listów sławnych ludzi, za co skazany 
został po słynnym procesie na... 2 lata więzienia i 500 franków grzywny 


niejaki Vrain Lucas, który został bez- 
zwłocznie aresztowany. 

Rozgłos tej polemiki był tym więk- 
szy nie tylko we Francji, ale I w ca- 
łym świecie, że sława Chasles'a sięga- 
ła daleko poza granice jego ojczyzny. 

Pierwszą rozprawę śledził cały Pa- 
ryż z zapartym oddechem. Przed sło- 
łem sędziowskim przewinęło się mnó- 
stwo świadków. Niejeden spośród nich 
był przekonany © niewinności Lucasa. 
Jeden z tej kategorii świadków, wy- 
bitny uczony ks. Moigne, oświadczył, 
że „fałszerstwo jest wręcz niemożliwe. 
Fałszerz, który by te listy napisał, był- 
by półbogiem”. 

Ów „półbóg” zaprezentował się w 
postaci niepozornego człowieka, liczą- 
cego sobie około 50 lat, w rodzaju 


tych, o których można by powiedzieć, do 
że nie posiadają żadnym szczególnych 
znamion. Był on kolejno pomocnikiem 
kupieckim, sekrefarzem u notariusza, 
czasu do 


| PARRE OOE EE 


cza. Przez uprzystępnienie wSszyst- 


kim modelarstwa lotniczego, podsta- 


wowego szkolenia spadochronowego 
i teoretycznych kursów  szybowco- 
twych, przez organizowanie imprez i 
wydawanie literatury popularno- 
naukowej z dziedziny lotnictwa, sta- 


je się ona ważnym czynnikiem przy- : 
spieszającym rozwój polskich skrzy- į 


W dniu dzisiejszym kończy się ty- 
Jednak ofen- 


i dzień Ligi Lotniczej. 


| nictwa trwa dalej: 


Zadania jakie stoją 
! Polsk?, wymagają współudziału ca- 


lłego społeczeństwa.  Przyspieszając 


szego lotnictwa: tworzymy silne pod- 


lepszej przyszżości Polski. (b). 


fów historycznych. Od tego czasu Lu- 
cas znalazł swą drogę do fortuny. W 
ciągu 9 lat dostarczył on swąmu sław- 
nemu klientowi 27.230 listów za ogólną 
sumę 140.000 franków co stanowiło 
nielada majątek. 

Co robił Lucas z otrzymanymi pie- 
niędzmi, nie wiadomo. Lecz w okresie 
zaaresztowania był on w położeniu nie- 
dalekim od nędzy; mimo, że pracował 
zawzięcie. Były dni, w których sfabry- 
kował 9 do 10 listów historycznych. 
Treść niektórych spośród nich była nie 


mniej frapująca, niż osobistości, kłóre ; 


te listy rzekomo podpisały. Lucas nie 
zawahał się sprzedać Michałowi Cha- 
sles „listów“, które napisał Arystoteles 
do swego „kochanego pupila” Alek- 
sandra Wielkiego, albo listu Kleopatry 
jej „majukochańszego” Cezara... 
Zdumiewająca kolekcja Chasles'a za. 
wierała nawet list Judasza do św. Pa- 
wła i list Marii Magdaleny do króla 
Burgundów. Nie wiele znaczyło dla 
Lucasa, że królestwo Burgundów zo- 


sywa na odcinku popularyzacji lot- i 


przed į 


| proces odbudowy i rozbudowy na~ 
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Członek Towarzystwa Wędkare 
skiego w Łodzi p. Roman Ka: 
sprzak złowił na wędkę w obwo* 
dzie rybackim rzeki Warty w 
okolicy wsi Biskupice w powie* 
cie sieradzkim olbrzymiego suma 
długości 1,15 m o wadze 8,25 kg. 


Na zdjęciu szczęśliwy rybak ze 
swą zdobyczą, (Foto — IKP) 


tującej grzesznicy... 


Zręczny obrońca Lucasa, mł ad- 
wokał nazwiskiem Horacy - Heilbron- 
ner, powoływał się nd przykład Mi- 
chała Anioła, który się nie zawahał 
przedstawić pewnemu 'naiwnemu kar- 
dynałowi .swój posąg  Kupidyna, jako 
marmur antyczny.. | w swym ferworze 
orałorskir” zapewniał adwokat, że Lts 
cas kierował się motywami patriotycz- 
nymi, pragnąc udowodnić, że pewne 
odkrycia naukowe, przypisywane ogól. 
nie obcym, zostały w rzeczywist: 
dokonane przez uczonych francuskich. 

Wyrok sędziów był pobłażliwszy 
niż się tego spodziewano: Lucasa ska- 


om Bawełny” 


podstawą możliwości rozwojowych Gdyni 


Gdynia, w czerwcu. 


Dziś w niedzielę nastąpi oddanie 
do użytku „Domu Bawełny“ w Gdyni 


w obecności licznych gości zagranicz- ` 


nych. Wydarzenie to ma charakter 
międzynarodowy i dlatego należy mu 
poświęcić trochę uwagi. 

Do 1928 r. Polska, będąc 6-tym co 
do wielkości importerem baweiny w 
Europie, sprowadzała ją przez Bremę, 
co uzależniało nas od pośrednictwa 
niemieckiego. W 1928 r. zbudowany 


į Czechosłowacji i krajów bałtyckich 
"oraz arbitraż dokonywany był w 
Gdyni, 3 

Arbitraż — oznacza to, że w Gdyni 
dokonywana była klasyfikacja baweł. 
ny przez wyszkolonych klasyfikato" 
rów. Takich specjalistów posiadamy 
również obecnie. Arbiter rozstrzyga 
iczy nadeszła do portu partia surow- 
'ca odpowiada wymaganiom zamówie- 


bojowników o wolność, którzy pla- | 
zmywali 
własna krwią do ostatniego wy-' 


został? w Gdyni „Dom Bawełny“ — 
siedziba Izby Arbitrażowej . Odtąd 
import surowca zarówąo do Polski, | 


swego środowiska, nie reprezentuje= - 
nie i nikogo poza sobą samym. I całaz 
dyskusja toczyć się może tylko nadź 
psychopatycznym konfliktem jed-= 
nostki, nie zaś nad problemem upad-= 
ku pokolenia. 

W czasach pelnych spraw ostatecz- 
nych, kiedy w obliczu śmierci kwitłyz 
najpiękniejsze cnoty ludzkie i ple-= 
nity się najwstrętniejsze przestęp-E 


nych, pomniki męstwa i ofiar. = $ 

Patoa ddajw "Wa pea doś. Odbudowany „Dom Bawełny” w Gdyni, 
duszy Dygata. E 

hri erir E CS Ehia. Rogbieinofci zdań mogą doty- 


niane kompleksy iczm. eż ; 
REENE A EEA. AAT ery barwy, klasy į w*ókna, Usta- 
izje. Zd telni Enowienie Izby Arbitrażowej w Gdyni 
Byk. Ró takiej eln E musiało mieć zgodę wielkich ekspor- 
X R sterów bawełny, a więc przede wszy- 
A. p grid r me tE stkim USA, co też nastąpiło. Stany 
gat ya a m wyd monu-5 Zjednoczone potwierdziy swoją zgo- 
3 JAD” zioła „dẹ po wojnie specjalnym pismem 

kę rę: ry, bórę 10 września 1947 r. 
aklętego kregu pr E Nasz gdyński „Dom Bawełny“ zo- 


wej automalizy i wielkim, MPE stał w 60 proc. uszkodzony podczas 


na asp sara pow NA-E nalotu samolotów amerykańskich. 
prawdę nieprzeciętny ZWielkim nakładem kosztów odbudo- 


Stanisław Brzechwa.żwa, rozpoczęta w listopadzie 1946 r. , handlu bawełną! 


została obecnie ukończona. Ogrom 
(wysiłku ilustrują cyfry. Do odbudo- 
| wy zużyto 10 wagonów cementu, 31 
ton żelaza zbrojonego, 250 tys. cegieł, 
1200 m kw. szkła okiennego oraz 
„130 m kw specjalnego szkła kryszta. 
„łowego, sprowadzonego z Dolnego 
Śląska, 

Sala klasyfikacyjna została zbudo* 
wana wedle najnowcześniejszych wy» 


(Foto — „Ars”, Gdynia 


| mogów i doświadczeń amerykańskich, 
Sufit olbrzymiej sali jest ze szkła, 
ściany lakierowane specjalnym od- 
cieniem jasnoszarego lakieru, aby 
uniknąć refleksów, jakie na białej 
bawełnie mog*yby dawać inne kolory, 


Śladem innych portów — Bremen, 
| Liwerpoolu, Le Hawre — Gdynia ma 
swój „Dom Bawełny*. Jest to pod. 
stawa wielkich możliwości rozwojo* 
wych portu gdyńskiego — jako wiel- 
kiego ośrodka międzynarodowego 
(P), 


e 


n O O O O TE OT O O 
EES ki Re ERA ac ca -2) 6) ARES sA ZZO E E TE ZN ŚBP WAGA O PO dO Say, pepe FT PRS 


mmm Str. 4 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Gdy nad Europa zbierały sie chmury... 


Dzieje Legionu czeskiego 


E 


uformowanego w przededniu wojny w Krakowie 


Znany artysta, Wlastimil Hofman rzuca światło na nieznany fragment stosunków polsko - czechosłowackich 
Specjalng wywiad dla „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" 


Kraków, w czerwcu | mogli dotrzeć do Krakowa — obja- 
nia Wlastimił Hofman. Żandarmeria 
polska nie przepuszczała nikogo bez 
paszportu, 
maitszych sposobów wydostania się 
z matni hitlerowskiej. Poza drogą 
kolejowa, utrudnioną przez zdemas- 
kowanie jej — przemycano się po- 
przez rzeki pograniczne. Nieraz 
tobożek z cażym mieniem uciekinie- 
ra nikn?ł w nurtach wody, a zda- 
rzaży się wypadki, że i sam uchodź- 
ca, który na wezwanie do zatrzyma- 
nia się, nie zastosował się do roz- 
kazu, ginał bez śladu. Sam rozma- 
wiażem z bratem jednego z tych nie- 
szczęśliwców. Podjątem się z żoną 
doraźnej pomocy dla tych, co mimo 
wszelkie pułapki zgłosili się u mnie 
na Salwatorze. Społeczeństwo miej- 
scowe szło mi jak najbardziej na 
rękę, nie szczędząe ofiar i pomocy w 
naturze. Wie Pan o tym dobrze, sa- 
mi przecież przygarnęliście . taki:e 
swych kolegów spoiród dziennikar- 
stwa czechostowackiego... 

— Było to — wtrącam — zasługą 
b. prezesa Syndykatu Dziennikarzy 
Krakowskich śp. Jlzefa Flacha oraz 
dr Rohatinera, długoletniego kores- 
pondenta sportowego z Pragi — tych 
kolegów, którzy rozumieli niesto- 
sowności i błędne nastawienia rzą- 
dowych kóż warszawskich. W rzę- 
dzie ich wymienić należy Ksawere- 
go Pruszyńskiego, świetnego pisa- 
rza a ponadto bystrego obserwatora. 
Pruszyński, stały współpracownik 


' |Przyjażń polsko-czeska przeszła ze 
stadium platonicznych, okoliczno:i- 
ciowych wynurzeń w trwały sojusz 
bratnich narodów. Momenty uczu- 
ciowe otrzymały po smutnych do- 
świadczeniach * minionej wojny 
wzmocnienie przez podbudowę prak- 
tycznej współpracy gospodarczej. 
Społeczeństwo polskie uświadamia 
- sobie, że nowa katastrofa Czecho- 


Wlastimil Hofman 


Autoportret 
„Środek -tryptyku „Mój testament" 


słowacji stałaby się nieszczęściem o 
daleko większych rozmiarach, niż to, 
które przeszlidmy w latach 1939 i na- 
stępnych. Ponad tysiąc kilometro- "> 
wa-wspólna granica stwarza nowe E sb 
podstawy ‘pod związek jak najścis- 3 
lejszego współdziařania `ekonomicz=- 
nego i kulturalnego. 

Kraków, miasto, w którym swoi 
ł obcy znachodzili zawsze gościnny 
przytużek i schronienie przed prze- 
Bladowaniem —nie odmówiło azylu i 
tym uchodźcom z Czechosżowacji, 
którzy nie chcieli żyć w cieniu tzw. 
Protektoratu i woleli uchodzić ze 
swej ojczyzny, niż pozostawać w 
faktycznej niewoli krzyżackiej. Emi- 
gracja czeska w roku 1939 przenika- 
ła: przez zieloną granicę wśród trud- 
ności .i-niebezpieczeństw, gdyż poza 
kordon można było przedostać się je- 
dynie ukradkiem wobec ówczesnych 
zarządzeń oficjalnych rzadu sanacyj- 
nego. Przemycali rodaków patrio- 
tyczni kolejarze czescy, ukrywając 
ich w wagonach towarowych, dopóki 
niedyskrecja jednego z dzienników 
nie ujawniła sposobów ucieczki, co 
pociągnęło za sobą czystkę na kole- 
jach i liczne aresztowania. 

W Krakowie korzystali uchodźcy 
z pomocy pobratymców i życzliwości 
miejscowego spozeczeństwa. Pierw- | IKC, wysłany na reportaż do Pragi 
sze kroki kierowali oni zazwyczaj |— opisawszy przygnębiające nastro- 
do domostwa pp. Hofmantw i tam |je, wyraził przekonanie, że macki hi- 
otrzymywali odzież i zasiżki pie- | tlerowskie sięgną wnet po nasze zie- 

P s mie i że o losie Polski i Czechoszo- 


= 


Wlastimil Hofman 
Via dolorosa w Jerozolimie 


szukano więc najroz- 


komendanta Legionu chcieli oni wi- | 


dzieć podpułkownika Ludwika Svo-! daj przed napadem niemieckim na) 


bodę — dzisiejszego ministra wojny | 
i naczelnego wodza, władze: war-: 
szawskie zamierzały powierzyć do- 
wództwo gen. Prchali, politycznemu 
wrogowi prez. Benesza. Gen. Prcha- 
la pojawił się również w Krakowie, 
lecz napotkał na zimne przyjęcie ze 
strony ochotników. Po tragicznym 
załamaniu się Polski i opuszczeniu 
kraju przez rząd — gen. Prchala 
wyjechał razem z nim... 

— A komendant Svoboda i legio- 
niści? i 

— Prawie bezpo:rednio przed na- 
jazdem przerzucono Legion do Bara- ' 
nowicz. Tam przyrzeczono im mun- 
dury i dalsze przeszkolenie. Byżo 
już za późno. 

— Jak rozwinęła się dalsza cze- 
choszowacka akcja niepodległościo- 
wa za granicą? 

— Rozmawiałem na te tematy 
niedawno z ministrem Svoboda w 
Pradze. Razem z nim przebywałem 
po opuszczeniu Krakowa w: Rosji, 
gdzie nas zrazu internowano. Potem 
gen. Svoboda wyjechaż do Turcji, 
sked po krdtkim pobycie wrócił do 
ZSRR „aby poświęcić się organizacji 
wojska czechosłowackiego u boku 
Armii Czerwonej. Tylko maża część 
ochotników nie powróciła do Rosji 
i wyjechała do Palestyny i Anglii. 

— A lotnicy, których brawurę po- 
dziwia tak Janusz Meissner i inni 
pisarze? 


— Ci wyjechali najwcze niej, bo- 


Polskę. Spośród nich kilku zdoby- 
ło sobie sławę najtę/szych asów po- 
wietrznych. Pospołu z armią polską 
walczyży oddziały: czechosłowackie 
pod niebem Afryki. Straty były 
duże. 

— Czy w Krakowie przebywali 
także politycy czescy? 


— Przez Kraków i Gdynię wy- 
jechaż do Wielkiej Brytanii w ści- 
stym incognito brat prezydenta CSR 
Vojta Benesz, bawił także minister 
Bechyne. Minister monsign. Sra- 
mek i jego sekretarz ksiądz Hala za- 
trzymali się w hotelu „Polonia“. 
Wszyscy byli moimi gośćmi i 
uczestniczyli w naradach. Przez o- 
bóz bronowicki przewinsżo się ogó- 
jem kilka tysięcy ochotników. Prze- 
mawiałem do nich kilkakrotnie o ko- 
nieczno:ci stałego związku z Polską, 
miałem też odczyty o naszej sztuce 
i literaturze. 


Rozmowa przechodzi na sprawy 
bieżące. Wlastimil Hofmann, mimo 
swego pochodzenia nawpćł czeskie- 
go, podobnie jak Jan Matejko, żar- 
liwy patriota polski, po trudach tu- 
żaczki wojennej, zwiedzeniu Palesty- 
ny, Syrii i Egiptu, wraca do Kra- 
kowa. .Nowe prądy w malarstwie 


reprezentują w Akademii nowi lu- | 


dzie. Stawa Hofmana wydaje się im 
przebrzmiaż3, a tym czasem muzea 


Wlastimil Hofman 
„Arabka chrześcijanka” 


i zbiory zagraniczne ciągle zakupu= 
ją jego dzieła. Artysta przybity : 
utratą swego.domu w Krakowie, 
zniszczonego do gruntu w czasie 0- 
łkupacji — przenosi się do Szklar- 
skiej Poręby na Ziemie Odzyskane 
i tworzy nadal prace. owiane du- 
chem religijnym, o nawskroś orygi= 
nalnej nucie. Mistyk i sam poeta, 
| przelewa wizje naszych wieszczów w. 
'seraficzne symbole i alegorie gł:bo- 
ikie a polne prostoty. Pracuje nad 
nowymi kompozycjami, czerpiac do 
nich wstek gź'wnie z. ulubionego 
Słowackiego. 

— W Szklarskiej Porębie, żyjąc na 

osobno'ci — kończy nie bez melan- 
cholii — daleko wśród lasu, rzadko 
|widzę ludzi, których interesoważaby 
|jeszcze moja niemodna dzi: sztuka... 
jWyjeżd'am rzadko. W zimie od- 
| wiedziłem Wrocław, gdzie wojewoda 
| udekorował mnie orderem Czeskie- 
go Lwa. Podziwiam, z jaką wiarą 
iw odrodzenie i z jakim wysiłkiem 
idźwiga się z ruin to piękne miasto 
Ziemie Odzyskane — to 
|nasza przyszłość i potęga. 


Jan Stankiewicz 


| polskie. 


J. Ostrowski 


„LUlzie oalebin* 


-bohaterowie szarejpracy 


Mieszkańcy podmoskiewskiei wsi 
Choroszewo byli nfedawno świadka- 
mi następującego widowiska: olbrzy= 
mia rura leżąca na specialnych sta- 
pelach została przy pomocy trakto- 
rów, zdjęta. Robotnicy ustawili ią w 
poprzek rzeki i zaczęł! zatapiać, Kil- 
ku ubranych w skafandry nurków 
zaczęło się zanurzać razem z rurą. 
Pozostawali oni długi czas pod wodą, 
a podnosząc się na powierzchnię, 
zdejmowali oryginalny hełm, coš 
długo tłumacząc stojącym na brzegu ; 
inżynierom, i 

To moskiewski oddział robót pod- | 
wodno-technicznych wykonywał swe 
bieżące zadania. Zatopiona rura 5ya) 
ła częścią nowei linii w sieci mo-* 


skiewskiego wodociągu, którą się roz Z. 


szerza, odpowiednio do planu pesani 
strukcji stolicy, Potężna jednolita ru- į 
ra długości 183 m została ułożona 
w rowie wykopanym na dnie rzeki. 
Za pomocą nowoczesnei techniki nur- 
kowie zdołali zrobić w poprzek całei 


drodze doświadczenia nader cieka- 


sławę zdobyła grupa nurków pod 


wą pracę na rzece Moksza. Na dnie kierownictwem inżyniera Kurenszczy 
tej rzeki stwierdzono wielkie ilości kowa. Stworzono tu 8 stacyi nurków, 
dębów, które przeleżały pod wodą które już dokonały wielkiei i trwałej 
kilka tysięcy lat. Drzewa te pod pracy. Wiele pracy wymagała odbu- 
wpływem soli żelaza, zawartych w dowa samego "gmachu hydrostacii, 
wodzie rzecznej nabrały wyjątkowei | tamy, odwodnienie dołów (kraterów), 
mocy. Czarny dąb .iest cennym ma-i w których znajdują się turbiny. W 
teriałem, używanym do lepszych ga- | tym celu wypadło naipierw wycią* 
tunków mebli, wewnętrznych ozdób | gnąć bryły betonu i zniekształconego 
budynków itp. I oto, na Mokszy stwo metalu, które wypełniły kratery w 
rzono 12 stacyi nurków dla wydo- ; chwili, gdy hitlerowcy wysadzili w 
bycia czarnego dębu. Radzieccy nur- j powietrze tę iedną z naiwiększych na 
kowie spuszczając się pod wodę, znaj | świecie, elektrowni wodnych. Zanim 
i przystąpiono do odbudowy pierwszei 
| turbiny, nurkowie setki razy schodzi- 
li na głębokość do 20 m. Podnieśli 
‘oni na powierzchnię prawie 400 ton 
metalu i betonu. Dla usunięcia szcze- 
liny w kraterze samei tylko czwartei 
turbiny, nurkowie ułożyli 100 ton 
| szlaki i przeszło 2000 worków cemen 
tu. 


Liczne, czasem zupełnie niespo- 
dziewane trudności powstają przed. 


wacji decydować będzie prędzej CZY | rzeki wykop o głębokości wahają 
później potęga militarna Zw. Ra-| cej się w zależności od profilu dna 
dzieckiego. Odczyt zakończony tym | w grantcach od-2 do 5 m dostatecznie 


s | krateru 


pracownikami głębin wodnych. Tak 
było, na przykład, przy odwadnianiu 
czwartei turbiny, kiedy 


Syndykatu i 
wrażenie a nawet konsternację... 

— Głównym faktorem — ciągnie 
dalej p. Hofman w urabianiu 
przeciwczechosłowackich nastrojów, 
był minister Beck *udzęcy się jeszcze 


vivendi z hitlerowskimi Niemcami. 
Na sugestie Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych pozbyważy się władze 


„Wlastimilówka* 
‘Domek w Szklarskiej Porębie Śr. 


í 
niężne. Wisksze grupy lokowano 
w hotelu turystycznym „pod .Jagnizt- 
kami“. . Emigranci zdolni do służby 
wojskowej postanowili utworzyć Le- 
gion czechosłowacki, w przekonaniu, 
że bliski najazd niemiecki na Polskę 


jrazu dalej, przewa nie do Francji. 
— A jednak Legion uzyskał po- 
moc wojskową i własne, koszary? 


prośnostykiem odbył się w lokalu | szeroki, aby umieścić szeroką rurę o | 
wywarł zrozumiałe | przekroiu 1.200 mm. Pracę wykonano | 


z oceną celującą. 


Przy wielu budowlach radzieckich | È i 


pracują obecnie nurkowie, mistrzowie | 
podwodnego cięcia i spawania metali. i 
Budują oni filary mostów, układają , 


ciągle utrzymaniem jakiegoś modus | na dnie rzek i jezior liczne linie łącz- 


ności telefonicznej, siłowe kable elek= | 


tryczne itd, 
Opisany wyżei oddział AR RR 


lokalne jak najprędzej uchodżcöw i| jesienią zeszłego roku wykonał jed- 
dlatego mnistwó ich wyjechało odj 10 bardzo ciekawe zadanie — wy- 


budował urządzenie do usuwania po- |! 
piołu z elektrowni cieplnei zakładów | 
samochodowych im. Stalina, Celem 
tego urządzenia jest usuwanie drogą 


— Ma pan rację. Pod naporem | hydrauliczną z powietrza zanieczy- 
opinii ij szczeń powstających przy spalaniu 


į stwierdzono, że poziom wody się nie 
obniża, chociaż potężne pompy pra- 
| cowały bez przerwy dzień j noc, 
wypompowuiąc ponad 80.000 mê 
wody na dobę. I nagle wśród nocy 
stwierdzono, że poziom wody nie tyl- 
|ko się nie obniża, lecz przeciwnie 
ronie się podnosi. Znaczyło to, 
że pod wodą istnieje utajone uiście. 
| Najbardziej doświadczony nurek — 
Muzyko, szybko spuścił się pod wo- 
dę. Po pewnym czasie, mimo wart- 
kiego prądu (prawie 3 m na sekundę) 
odnalazł on szczelinę. Niezwłocznie 
dowali pod ciemną warstwą gruntu | zażądał on telefonicznie worków z 
dennego całe pokłady olbrzymich pni , cementem i po mistrzowsku zamuro- 
dębowych. Zahaczali oni pnie i dźwi- wał szczelinę. Poziom wody zaczął 


Radziecki nurek przy pracy 


umo'liwi im walkę zbrojną o wy-, nieuprzedzonej polskiej 
zwolenie u boku Polski. Jak te spra- | przy argumentacji -posła Czechosżo- | paliwa. Popiół, który zmieszany z 
wy faktycznie się rozwijały, dowia- wacji w Warszawie Slavika rząd: dymem zanieczyszczał dawniei po- 
dujemy sis z rozmowy, jaka prze- zmienił front o tyle, że ochotników l wietrze dookoła zakładów, obecnie 
prowadzi: nasz korespondent kra-' zaczęto lokować w barakach w sław- | rurami jest usuwany na specialne 
kowski ze znakomitym artyst;-ma- nych Bronowicach. Ale i wtedy nie miejsce na prawym brzegu rzeki Mo- 


: Ponieważ pierwsze próby 


gami wyciągali je na powierzchnię. 
wypadły 
korzystnie, prace te będą kontynu- 
owane, 


Wśród wielotysięcznej załogi bu- 


' opadać, 

Nurkowie radzieccy wespół z ca- 
łym narodem radzieckim dzielnie wal 
czą o przedterminowe wykonanie 
planu pięcioletniego. 


Jlarzem Wiastimilem Hofmanem. ; 
„—.Nie wszyscy uciekinierzy czescy bowiem na stanowisku gi'wnego 


respektowano życzeń czeskich, kiedy ; skwy. 


Wielka grupa nurków wykonała w 


downiczych słynnej elektrowni wod- 


nej im. Lenina na Dnieprze „wielką (Z rosyjskiego przetł. W. B.) 
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' wojskowej i wreszcie badania histo- 


Dr LEON WITKOWSKI 


| swojej działalności także dalsżą pro- 


na Pomorzu nadać wła ciwy im cię- W nawiązaniu do spraw wspom- 
żar gatunkowy, trzeba podzielić je nianych poruszyć trzeba pokrótce za- 
na dwie kategorie: na pierwszopla- gadnienia naszej publicystyki mu- 
nowe, do których nale*a sprawy zycznej i stosunek prasy, szczegól- 
szkolnictwa  muzyeznego, publicz- | nie codziennej, do niej. Wiadomą 


. nego ruchu koncertowego, publicys- | jest rzecz, ʻe wiele imprez muzycz- 


tyki muzycznej w prasie, oraz mu- | nych dlatego nie cieszy się powo- 
zyki radiowej — i na drugoplanowe, dzeniem, że prasa, w naszych wa- 
obejmujące zagadnienia publicznego runkach dziś najpotężniejszy chyba 
ruchu muzyczno-amatorskiego, or-- informator i mentor społeczny, nie 
ganizacyj, muzycznych, śpiewaczych. zawsze dopisuje w tej dziedzinie. 
jako też współpracy muzycznej po- , Chodzi tu zarówno o umiejętne pro- 
szczególnych ośrodków kulturalnych pagowanie poczynań muzycznych, 
(zjazdy, Koncerty, festiwale), pro- | koncertów, audycji, jako też o otwie- 
blemy muzyki teatralnej, koicielnej | ranie łamów prasy dla wentylowa- 
nia szerokiej skali zagadnień mu- 
zyczno-muzykologicznych, aby ta 
droga zainteresować _spożeczeństwo 
tymi sprawami, informować, uczyć 
sadza bynajmniej preponderancjj | (tak!), zmuszać czytelników do czyn- 
jednych problemów wobec ch. {nej postawy wobec zasadniczych 
Mo/naby nawet twierdzić, że zagad- ; przejawów naszej kultury. 

nienia kategorii drugiej w ostatecz- | Z zagadnieniami publicystyki mu- 
nej swojej postaci są ważniejsze 1 | zycznej łaczy się do pewnego stopnia 
donioślejsze od zagadnień kategorii również sprawa muzyki radiowej. 
pierwszej. Przy podziale tym cho- | Tak się u nas utarło, że muzyki ra- 
dziło mi raczej o większa aktualność | diowej czy prelekcji słucha się bar- 
zagadnień na pierwszym miejscu | dzo często na „ślepo”, bezmyślnie, 
wyłuszczonych, o konieczno:ć rych- | bez programu. Kierownictwo mu- 
łego, niekiedy nawet doraźnego |zyczne Polskiego Radia niewątpliwie 


ryczno-muzykologiczne i muzyczno- 
folklorystyczne odnośnie do naszego 
terenu. Podział powyższy nie prze- 


f 


Wojciech Natanson 


Z problemów życia muzycznego Pomorza Spojrzenie na „Oflag“ 


Toruń, w czerwcu 
Aby problemom życia muzycznego wincję, 


wiadomo, dlaczego zaniechano jej po! Gdy, w okresie okupacji, dostawa- 
wojnie, kiedy miałaby ona szersze liśmy listy od krewnych w oflagach, 
pole do działania i poważniejsze za- staraliśmy sobie wyobrazić, iak mo- 
dania do spełnienia. | gło wyglądać życie poza stalowymi 
Dla uzupełnienia omawianych pro- drutami jenieckich obozów. Obecnie 
blemów życia muzycznego na Pomo- | znamy to życie już nie tylko w kró- 
rzu należy kilka słów dorzucić o| Ciutkich listów, wysyłanych na urzę- 
zagadnieniach naukowo-badawczych dowych formularzach oraz z relacyj 
- odpośnie do historii muzyki i do, które przesiąkały drogą podziemną — 
folkloru muzycznego Pomorza. Nie- ale i z opowiadań tych, co powrócili. 
mo'liwo*cią jest oczywiście w paru! Dziwna jednak rzecz, w literaturze 
słowach omówić ważne to zagadnie- Polskiej życie jeńca do tei pory zna- 
nie. Chcę tu tylko wspomnieć o) lazło minimalne tylko odzwierciedle- 
tym, że dla wypełnienia zadań nau- | nie. Znamy pewną liczbę wierszy o- 
kowo-badawczych potrzebne będzie bozowych i kilka sztuk teatralnych 
stworzenie na Uniwersytecie Miko- W Obozie napisanych (np. „Horyzont 
łaja Kopernika w Toruniu conaj- Afrodyty" i „Jajko Kolumba“ Flu- 
mniej dwóch katedr mnuzykologii:, kowskiego). Krótką relacię o życtu 
(jednej dla pracy historyczno-prag- | duchowym oficerów francuskich w 
matycznej, drugiej dla. muzykologii | oflagu zamieścił na łamach krakow- 
porównawczej, szczególnie dla badać skiego miesięcznika „Listy z teatru”, 
naukowych nad ginicym coraz bar- ; TY: Jean Bourilly, W porównaniu z 
i dziej muzycznym folklorem Pomo- | °lbrzymimi rozmiarami literatury o 
rza w oparciu o utworzone w jak 9DOzach koncentracyjnych — żniwo 
najrychlejszej przyszłości przy tejże „A oflagowei jest ilościowo nie- 
i 4 wł . 
Jak 8 BLE EZ „W, tych warunkach godnym uwagi 
* „zjawiskiem jes azanie się ksią: 
Archiwum _ Fonograficzne, któreby | Marka Sadzewicza 


izi} A „Oflag“. Autor 
e a sagak owało melodie umial ukazać wszystko, co w życiu 


polskich oficerów w obozach ieniec- 
kich było osobliwe, paradoksalne, 
srecyficzne, jedyne. Pieć i pół roku 


t 
r 


przystąpienia do ich rozwiązania. 
Zawodowe szkolnictwo muzyczne | 
stoi w zasadzie pod auspicjami Mi- | 
misterstwa Kultury i Sztuki. Dwie 
państwowe uczelnie muzyczne na 
Pomorzu, w Toruniu i w Bydgoszczy, 
rozwijają się dobrze pomimo znacz- 
nych trudności, szczególnie gospo- 
darczych z jakimi się całe szkol- 


traktuje bardzo poważnie swe za- 
danie  umuzykalnienia  społeczeń- 
stwa naszego przez muzyczne au- 
dycje radiowe wszelkiego typu. Nie 
tu miejsce na dyskutowanie nad ce- 
lowo:lcią i słusznością poszczegól- 
nych tych poczynań. Chciałbym 
jednak na tym miejscu zwrócić u- 
wagę na brak jednego ogromnie 


nictwo spotyka. Ciyřkie warunki | ważnego czynnika, ułatwiającego tę 


bytowania mają pry 

muzyczić” w Gri 
i Inowrocławiu. Największe trud- 
ności nastręczaja, jak w ogóle szko- 
łom muzycznym w całym kraju — 
jeśli już pominiemy trudno:ci loka- 
lowe, niedostatek środków nauko- | 
wych czy instrumentów, brak fa- 
chowych muzyków- pedagogów 


atna” SARO akeję a 
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diowej w prasie codziennej. Jako 
wykładnik sądów i postulatów masy 
słuchaczy nie tylko zwracałaby ona 
uwagę organizatorów audycji ra- 
diowych na niedociągnięcia przez 


nich popełnione, wyrażałaby zado- | 
| wolenie, życzenia itp. co umożliwi- 


źwietowo-kulfufalną kierow= p 
"PR"— na brak krytyki ra- 


' Ziemie Odzyskane 


w plastyce połskiej 


A 


Bardzo cię'kie warunki materialne 'łoby stałe polepszanie tych poczy- 
muzyków-nauczycieli powodują od nań, ale równocze.nie informowało- 
dość dawna już trwającą ucieczkę by zagonionego często i przeciążone- 
wybitniejszych muzyków-fachowców go dzisiaj codzienną praca słucha- 
zwłaszcza instrumentalistów, do in- cza o tym, co, dlaczego i dla kogo 
nych dziedzin muzycznych np. do jest wartościowe, ciekawe, czy mniej ` 
muzyłki lekkiej czy symfonicznej, | godne uwagi. Tę prasowa krytykę 


gdzie praca nieporównamie lepiej | 
bywa wynagradzana. Zjawisku te- 


utrzymania i rozbudowy sieci szkół 
muzycznych w naszym kraju. 

aZagadnienie -publicznego ruchu 
koncertowego jest jednym z najka- 


« pitalniejszych z- bie'scych proble- 


mów muzycznych; od planowo'ci w+ 


- urzadzaniu publicznych imprez mu- 


zycznych, od doboru artystów i pro- 
gramów i możliwie równie” prele- 
gentów zależy  skutecznońć akcji, 
zyskiwania szerszych mas słuchaczy 
i ich umuzykalniania. Chodzi tu w; 
równej mierze o cał: młodzie” szkół 
nie-muzycznych, jako też o starsze 
społeczeństwo we wszystkich jego 
warstwach. f 

Na czoło wysuwa sie tu piękny. 
ale wobec wielkiego braku si! artys- 
tycznych i prelegenckich , na razie 
mało realny plan zakrojonej na sze- 
roką skalę akcji prowadzenia audy- 
cji muzycznych oraz kursów słucha- 
nia muzyki wśród młodzieży szkol- 
nej, w organizacjach zawodowych, 
młodzieżowych i wśród starszego 
społeczeństwa, w fabrykach, wojsku, 
w dwietlicach czy obozach, w mia- 
steczkach czy po wsiach. Peine wy- 
konanie tego planu jest dosłownie 
muzyk; dalszej przyszło!ci. Na ra- 
zie widzimy na tym polu gi czł 
ale przecie’ cenne poczitki. 

Z zagadnieniami powyższymi ł:czy 
się sprawa utworzenia stałych miej- 
'cowych zespoż*w muzycznych, ka- 
mararvch. ozy symfonicznych. w 
wirk > 1 miastach nomo”slt'ch. Ze- 
społy te wci gać powinny: w orbit; 


radiowa praktykowano ju? u nas 
przed wojną z powodzeniem. Nie 


Konflikt jednostki ze społeczeńst- 
wem — to naiczęstszy typ zagadnień 
w powieściach poświęconych tematy- 
ce wiejskiej, Począwszy od „Chaty 


: za wsią“ Kraszewskiego ten roman- 


tyczny sposób uięcia bywa znamien- 
ny, zaznaczając się również u powie- 
ściopisarzy pozytywistycznych, w 
mniejszym oczywiście stopniu. W. 0- 


„kresie Młodej Polski z dużą siłą zia- 


wia się u Orkana, a Reymont, wpro- 
wadzaijąc mocne indywidualności, 0- 
gniskuje w nich najważniejsze wła- 
ściwości środowiska, Pod wymienio- 
ną normę podpadaiją również niektó- 
re powieści pisane w czasach ostat- 
nich, np. Józef Mortona „lnkluzowe 
wiano“. ; 

- Innymi drogami poszedł Władysław 
Dunarowski w przedwojennym utwo- 
rze „Ludzie spod miedzy” oraz w nai- 
nowszej powieści „Leżąc krzyżem”. 
Problemem dla niegó jest środowisko, 
zwyczaina, pospolita wioska podgór- 
ska, uboga w glebę i niebogata w in- 
dywiduałności. Autor pragnie być w 
zgodzie z rzeczywistością, nie szuka 
dla narracii nadzwyczajnych wyda- 
rzeń, nie stwarza wyimaginownych 
bohaterów, Zarówno sytuacie. jak i 
Indzie, odznaczają się normalną pos- 
pokitościa. nie ma wśród nich nawet 
materiału do powstania konfliktu na 


Stanisław Brzęczkowski 
, Motyw z Kwidzynia (rysunek) 
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STANISŁAW CZERNIK 


Opowieść o szarej wsi 


Bohaterem powieści 
jest tylko szare życie wioski, w co- 


tle ogólnym. 


dziennych zwyczajnych  troskach, 
pracach, zatargach rodzinnych, nie 
porozumieniach sąsiedzkich, obycza- 


iowości i tych wydarzeń głównych w į 


życiu odosobnionych chat į grupek, 
jak Śmierć lub urodzenie się nowego 
człowieka. Nawet wojna, przechodząc 
przez wioskę raczej ubocznie, nie 
rozrywa  zszarzałej rzeczywistości 
drobnych spraw i drobnych ludzi, 
przeciwnie — akcentuje jeszcze baf- 
dziej ich pospolitość, 

Przyznać trzeba, że jest to zadanie 
bardzo trudne dła pisarza i — bądź- 
my otwarci — niewdzięczne. Powieść 
o szarej wsi zawsze będzie mniej 
ponętna niż rzecz o środowisku „ba- 
jecznie kołorowym*, w którym roz- 
grywa się starcie bogatych indywi- 
dualności, Z drugiej strony trzeba po- 
siadać nie byle jaką sztukę opowia- 
dawczą, by z narracii o szarzyźnie 
Życia uczynić rzecz ciekawą dla czy- 
telnika. 

Dunarowski sprostał temu zadaniu. 
W jiaki sposób? Wprowadzając do 
powieści wiele osób „szarych“, au- 
tor każdą z nich bogato uposażył w 
drobne ale znamienne kanty osobli- 
wości, każdą postać rozpracowywał 
psycholegicznie, rozkładając ją jakby 


zupełnej nieruchomośc!, bez tei na- 
wet rozpaczliwei walki o ocalenie, 
która w tragiczny i straszliwy spo- 
sób, ale wypełniała życie obozów 
koncentracyjnych. Wytrącenie poza 
życie, uczucie upokorzenta, tak bo- 
lesne dla żołnierzy. Dziwny ironicz- 
ny stosunek do Niemców, nad który- 
mi jeńcy górowali inteligencją, dow= 


| cipem, SARA ATARE solidar- 
Niezwykłe- for-.. 


nością- 1. idealizmem... 
my żywotności, jaką przybierało — 
mimo wszystko — życie obozowe od 
wspaniałych w swej zuchwałości u- 
cieczek i nieustannej pracy konspi- 
racyinei aż do niezwykłych. wręcz 
czarodziejskich „transakcji handlo- 
wych“... Wszystko to znajdziemy w 
tej książce, ale także wiele innych 
jeszcze osobłiwych zagadnień. 
Mimo osobliwości obozowego by- 
towania. stanowiło ono iednak niero- 
zerwalną jedność z całością polskie- 
|go życia w okresie drugiei wojny 
Światowei. Nic, co nas dreczyło t 
pasionowało nie było obce zamknie- 
tym za drutami jeńcom,  Spalenie 
Warszawy i kampanie Narodów Zie- 


na czynniki, podkreślając charakte- 
rystyczny sposób reagowania na 
mniejsze łub większe wydarzenia, 
przyniesione przez bieg życia lub 
okoliczności bytowania. Autor szki- 
cuje czujnie, jest wnikliwym bada- 
czem, kieruje -się jakby wrodzonym 
poczuciem sprawiedliwości w stosun- 
ku do swych fikcyjnych osób, które 
dzięki temu nabierają życia ì prawdy, 
stają się miewatpłiwym wycinkiem 
rzeczywistości. Wśród tych „Iludzi 
spod miedzy“ nie ma postaci papie- 
rowych. Odczuwa się autentyczność 
relacji, wynikającei z dobrej zna- 
jomości opisywanego przedmiotu. O- 
trzymuijemy więc materiał powieścio- 
wy z pierwszej ręki, podany intere- 
suiąco, strawny dla czyte!nika, nie 
wywołujący znużenia a pobudzający 
refleksie. $ 

Można zastanawiać słę, czy prze- 
dłużenie czasu akcii z okresv nrzed- 
wrześniowego na okres wojm działa 
korzystnie. Raczej nie. Część końco- 
wa, wojenna, jest zbyt fragmentarycz 
na w stosunku do Sspoistej budowy 
początku i części środkowei. Uspra- 
wiedliwia ią poniekąd wprowadzenie 
postaci Ludwika, znacznie wzmac- 
niaiącej galerię osób oraz znakomita 


R > a_a ` EP TUCZNA TYN TPP ai AA 
TT PTY PPOR CY ETEN SPO ZWT TEPEE OPEC PEPE TOCZY PETTER TSZT E ENT 


7. 6. 1948 


dnoczonych przeżywali rówme silnie 
— jak I reszta Polaków. Wiersze pi- 
sane przez jeńców ukazywały się w 
polskich pismach _ konspiracyinych. 
Transakcie handlowe 
wały nieraz od nędzy rodztny, 


które pozostały w kraju. Prasa kon-- 
spiracyina oflagów współpracowała , 


z Ruchem Oporu. 

Talenty naukowe i literackie roz- 
wijały się w oflagach: np ludzie nie 
znający poprzednio 


Należy się wdzięczność Sadzewi- 
czowi za to, że ukazał życie ofla- 


gów nie tylko z pierwszorzędnym ta-- 


lentem narracyinym. nie gardząc wy- 
bornie nieraz i 
ale i ze szczerością, z bystrym 1 
przekonywuiącym czytelnika dąże- 


niem do prawdy obiektywnei. Autor ` 


nie zataja nawet i smutnych czy 
przykrych stron 


wydatnia prawdziwa wielkość. ludzi, 
którzy nawet za drutami umieli pra- 


cować. walczyć, a czasem i umterać 


za Polskę. i 


Z NOTATNIKA 


WYBITNI MUZYCY RADZIECCY 
PRZYJEŻDŻAJĄ DO POLSKI 
Wkrótce przybyda do Warszawy 

wybitni muzycy radzieccy — piani- 

sta Gilles i dyrygent Iwanow, kt*rzy 


wystzpia w ramach koncertów File | 


harmonii w dn. 11 czerwca br. 


W zwi?zku z pobytem w Warsza- 
wie laureata II-go Międzynaródo- 
wego Konkursu Chopinowskiego pia- 
nisty węgierskiego Imre Ungara, In- 
stytut Fryderyka Chopina zżo'ył mu 
w darze w dn. 26 maja odiew ręki 
Fryderyka Chopina. 


„STEDEM NOCY* 


Pod takim tytułem ukazał się w 


Bibliotece Oddziału Wiejskiego Zw. 
Zaw. Literatów Polskich zbiór utwo- 
rów poetyckich Stanisżawa Czernika. 
Do pięknego tego zbioru, dajacego 
pogl%d na całokształt tw 'rczo ci poe- 
tyckiej wybitńego poety, propagato= 
ra „autentyzmu”* i zasłu' onego re- 
daktora „Okolicy Poetów“ przyjdzie 
nam wrócić w szerszym om 'wieniu. 


na wstecz. 
wartości artystycznej, gdyby jej 
punkt końcowy zbiegł się był z wy- 
buchem wojny. , 
W uięciach stylizacyjnych autor 


posługuje się ludowym sposcbem o- 


mówień, żywym zdaniem  wieiskim, 
przedstawiającym typową formę my- 
ślemia, wyrażania i reagowania czło- 
wieka wsi swego czasu i okolicy. 

Powieść Dunarowskiego może być 
przekonywuiącym 
autór podeimuiący szarą tematyke nie 
skazuje się na przynależność do kate- 


gorii „szarych“ pisarzy. ieżeli: twór - 


czość iego zgodna będzie z barwą 


Í TETEE | | DRUIWRETE "WRZULCZAIA 

Na rynku 
Rozsypały się słowa na rynku 
' jakby na święto barwy sztandarów. 
Sława i zbrodnia, cnota, nowinki, 
wszystko na ząbkach zgłosek się tarło, 


Świat prawie ginął w plotkarskim 
[wiecu, 

bo taka pasja z wyrazów biła, 

aż od niej zgasła jak płomyk świecy 

przyjaźń uśmiechu idąca w miłość, 


Doszło do tego w zamęcie swarów, 
na czym się kończy cała opowieść: 
w pustych igraszkach słownego szału 


scena narodzenia bliźniaków. która | Przepadł i ten, co je stworzył — 


mogła być z powodzeniem przeniesie- 


[człowiek, 


jeńców rato-- 


języka rosyj-- 
skiego, dawali mistrzowskie prze- 
kłady Puszkina, a 


podaną anegdotą — 


obozowego życia, 
ale na tym tle tym Świetniei stę u- 


Powieść zyskałaby na 


przykładem, że ` 


Ist Genoi wedi E i koje 
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Ziemia zadrżała w posadach 


pochianiając części walącego się kościoła 
Przypominamy. niezwykłą katastrofę, jaka miała miejsce w 1909 roku 
w Inowrocławiu 


Inowrocław, w czerwcu ło można dalszy przebieg okropnego  rywającego się fundamentu i po- | żenieopotędze siły natury, dała ma- 
Starsi mieszkańcy stolicy Kujaw, Pores Co parę minut rozlegał ,sadzki w kościele. ły tylko obrazek: walenia się mu- 
przypominają sobie dzis jak przezlsię łoskot spadaj:cego tynku, lub U-| Wśród tłumu powstał płacz, który rów podczas ej PP: 
2 i | zwiększył się jeszcze, gdy nagle ru-. Po tem zajściu, już jakoby się 
nęły wielkie drewniane drzwi, woda uciszyło, żoskot coraz rzadziej się 
buchnęła z przepaści na wysoko: Tozlegaż, raz po raz dźwięczaży spa- 
portalu, pył zapeżnia: powietrze, «a dające szyby z kolorowych okien. 
gdy opadż, ukazało się szeroką szcze- ; Wojsko wydaliło publiczność i obsa- 
liną wnętrze kościoła, mrok zapadł, | dziło wszelkie ulice dojścia do 
powiększając zgrozę. Nagle o godz. | kościoła. Zapadła noc; z daleka je- 
Tila z ogromnym hukiem zapad} się | dynie bielały wśród nocy dwa wiel- 
cały portal, wśród ciemności zawå- | kie filary. 
liły się dwa filary. Dzis narazie nie zaszty dalsze 
Straszny łoskot, kurz, buchająca | Zmiany. Rano widzieć byżo można 
woda i znikanie bez śladu tak wiel- |istotę spustoszenia: cały porta! znikł 
kiej ilości muru, wywołały popłoch | bez śladu. Widać całe wnętrze koš- 
wiiród widzów, podnieconych kur- | Ciota, okno kolorowe tak z prawej 
sującymi przesadnymi pogłoskami. jak z lewej strony, na pół urwane, 


R Ana po prawej stronie część szkłża wisi 
Joby: mój He inż PoS | powietrzu, widać belkowanie, za- 
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Należy bezsprzecznie do starej 
gwardii, która zwycięsko 'prze* 
trwała wielką i groźną konkuren* 
cję młodych gwiazd, utrzymując 
się zawsze w szeregu wielkich 
i popularnych ludzi ekranu. Pierw* 


Oberwana ściana kościoła zapadła się w otchłań. 


mgłę, wielką katastrofę w Inowro- | 
cławiu, w dwa lata po zalaniu przez 
wodę podskórną, jak również za- 
padnięcie się kopalń, przy ul. Po- 
znańskiej — katastrofę w samym 
mieście, kiedy to w roku 1909 mia- 
sto obiegła przerażająca wiadomość: 
Inowrocław się zapada!!! Mo*emy 
wyobrazić sobie, jaki popłoch po- 
wstał wówczas wśród mieszkańców 
stolicy. Kujaw. 

Jak. się jednak okazało, nie mia- 
sto, ale kościół Najśw. Marii Panny 
zaczął się zapadać. Ponieważ istnie- 
ją najrozmaitsze wersje o tych nie- 
zwykłych wypadkach, przeto cytu- 
jemy dosłownie tekst artykułu, któ- 
ry ukazał się dnia 11. 4. 1909 r. w 
wychodzącym wówczas w. języku j 
polskim „Dzienniku Kujawskim“ w | 
Inowrocławiu, pt. „Koślciół Matki 
Boskiej się zapada“. 

„Oto „złowroga wieść, lotem 
biyskawicy rozbiegła..„się wczoraj, 
około”godz. 4-tej po południu (Wiel- 
ki Piatek 4. 4. 1909), poruszając do 
zywego mieszkańców miasta nasze- 
go. Równocześnie odezwały się 
sygnały alarmowe straży pożarnej. 
Ogromne tłumy po:pieszyły na miej- 
sce nieszczęścia, choć deszcz lał 

Wkrótce, po straży pożarnej, przy- 
wołano wojsko, które kordonem opa- 
sażo z daleka cały kościół, nie do- 
puszczając nikogo w pobliże. W tym 
czasie z pomoca publiczności wy- 
niesiono z koðcioła wszelkie przy- 
bory i sprzęty. Najśw. Sakrament 
zaniesiono do kościoła $w. Mikołaja. | 
Ławki i konfesjonały odwieziono | 
wozami spedytorskimi do Ruiny, | 
probostwo również opróżniono, po- 
zostały marmurowe ołtarze, organy 
i dzwony. 

Tuż przy środku lewej ściany 
kościoła, w miejscu, gdzie była bocz- | 
na, zawsze zamknięta brama, widać 
było można od strony narożnika po- 
przedniego lub tylnego wielką jamę 
w ziemi, mającą objętości około 
35 m°. W jamie tej znajduje się wo- 
da tylko trzy metry pod powierz- 
chnią ziemi. W tę przepaść runęła 
ziemia, wraz z nią fundamet z ka- 
miennymi schodami i kawał muru 
z prawej strony bramy. 

Od drogi Królewieckiej illedzić by- 


ostatnia chwila, że cały kościół się 
zapadnie. Chwila ta dała wyobra- 


Ciąg dalszy na str. 


Francja w oczekiwaniu... 


inwazji amerykańskiej 


Turystyka ważnym źródłem dochodu Francuzów — Ograniczenia 
walutowe wrogiem ruchu turystycznego — Amerykanie jedyną 


lecz niepewną nadzieją 


(Korespondencja wiasna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego) 


"Paryż, w czerwcu 

W r. 1944 Francuzi czekali z u- 
tęsknieniem na inwazję amerykań- 
ską, któraby uwolniła ich od zmo- 
ry okupacji hitlerowskiej. > ` 
W chwili obecnej Francja,z nie- 
mniejszą "niecierpliwością 
innego rodzaju inwazji amerykań- 
skiej, a mianowieie napływu turys- 
tów zza Oceanu, którzy by przy- 
wieźli dolary, wiele dolarów, poma- 
gając tym samym Francji w napra- 
wie trudnej sytuacji finansowej. W 
żądnym bowiem kraju, za wyjątkiem 


Włoch, stan gospodarczy państwa nie | 


jest talk związany z turystyką 
wżaśnie we Francji. 

Przed wojną przybywało co roku 
do Francji 2 do 3 miliony turystów 
zagranicznych, których wydatki wy- 
nosiły w bilansie płatniczym prze- 
szło 30% eksportu francuskiego. W 
samych tylko stacjach  klimatycz- 
nych i nadmorskich przeszło milion 
Francuzów żyło w przemyśle hote- 


jak 


larskim i rozrywkowym z turystów | 


zagranicznych, wśród których prym 
wodzili Anglicy i Amerykanie. 
Francja była bowiem wówczas 


krajem tanim, „mlekiem i miodem 
płynęcym”*, przy czym Anglicy np. | 


znajdowali tutaj rozrywki, o kitó- 
rych na swojej nudnej wyspie ani 
marzyć nie mogli. W okresie kry- 
zysu angielskiego, bezrobotni Bry- 
tyjczycy za otrzymane wsparcie mo- 
gli sobie pozwolić na przebycie La 
Manche'u i spędzenie po kilka dni 
na plałach francuskich.. Dziś te 
czasy należą do przeszłości, która 
przeminęła z wiatrem wojennym! 


Francja nie jest dziś ani krajem 
tanim, ani nie ma w niej nadmiaru 
mleka, a nawet jest go bardzo mało, 
chleba zaś tylko 200 gramów dzien- 


nie... Za to Paryż pozostał dawnym 
„gay Paris“, wesołem miastem, któ- 


oczekuje | 


|| 


Czy nastąpi ta inwazja? 

W r. 1946 przybyło tylko 200 tys. 
turystów, którzy pozostawiłi we 
Francji 17 milionów dolarów. W 
r. 1947 było ich coprawda już prze- 
szło 3 razy tyle i w ogóle obroty z 


Przed wojną na drogach francuskich widok wędrującej po kraju grupy cw 


dzoziemców nie był w sezonie turystycznym rzadkością. 


r 


kłania do porzucenia maski konwen- ` 
cjonalnej sztywności i oddania się| 
wesołej zabawie. | 
Wszystko jest... jak było, tylko tu- | 
| rystów nie ma! : 
| Nie oznacza to, aby po drugiej 
stronie La Manche czy za Oceanem 
nie było chętnych, którzy by nie ze- 
| chcieli ujrzeć dziewczyn z paryskich 
| „Follies Bergères“, napić się wody | 
| Vichy, lub też na ołtarzu nigdy nie- | 
| nasyconego molocha ruletki w Deau- | 
i ville czy Monte Carlo poświęcić | 
swojego obola. Chętnych było by | 
zapewne nawet bardzo du?o... 
|  Powojenne restrykcje walutowe 


[klada jednak, niestety, tamę speł- 
"nieniu tych pragnień! O obywatelach | 
; państw o słabej walucie nie ma na- | 
! wet co mówić i na nich min. finan- | 
sów Mayer napewno nie liczy. Nie! 
liczy on również wiele na Anglików, 
„którym wolno w ciągu roku wydać | 
zagranicą tylko marne 35 funtów, , 
czyli ok. 30 tys. franków, kiedy sa- | 
ma tylko kolej Paryż—Nicea i to| 
III klasą kosztuje w obydwie stro- 
ny ok. 6 tys. fr. 

Jako jedyni „wartościowi“ turyści 
pozostają więc tylko Amerykanie i 
oto powód, dla czego Francuzi z u=- 


Potężny lej i resztki zabudowania, które rozsypało się jak domek z kart, da* | tęsknieniem oczekują drugiej „in- 
ją wyobrażenie o katastrofie inowrocławskiej, 


wazji' amerykańskiej. 


| dać 75 funtów wobec 


rego atmosfera nawet Anglików na-, tytułu turystyki wyniosły 7 miliar- ; 


dów fr. W roku bież. liczy się na 
900 tys. turystów i blisko 13 miliar- 
dów fr. obrotów. Rok temu jednak 
Anglicy mogli jeszcze zagranicą wy- 
35 obecnie, 
liczba turystów angielskich będzie 
więc zapewne niższa. 


Dla Amerykanów znów, którzy o-dzi światła. 


szą wielką rolę przyniosła mu 
„Biała siostra" w r. 1923. Później 
rozgłos przyniosły mu takie filmy 
jak: „Opowieść .o dwóch mia* 
stach”, „Pojedynek ze śmiercią”, 
„Kismet”, „Zagubiony horyzont”, 
„Byłem ci wierny”, „W cieniu gis 
lotyny”. Niedawno Ronald fct 
man po 25:letnim jubileuszu pra 
cy w dziedzinie filmowej — otrzy* 
mał nagrodę Akademii Filmowej 
za rolę w swoim najnowszym file 
mie pt. „Podwójne życie”. Ronald 
Colman urodził się w hrabstwie 
Essex w Anglii, Zadebiutował na 
scenie w r. 1914. Wziął udział w 
pierwszej wojnie światowej 1 
przez trzy lata przebywał na fron? 
cie we Flandrii. Po skończeniu 
wojny powrócił na scenę, i upla* 
sował się w rzędzie znakomitości 
teatralnych USA. Wówczas film 
zwrócił na niego uwagę i ściągnął 
do Hollywood, Dzisiaj mimo, że 
nie jest najmłodszy cieszy się 
"nadal popularnością i młode aks 
torki czyją się zaszczycone kiedy 
mogą grać jako partnerki wielkie* 
go artysty.. (=) 


| 
| 
; 
| 


graniczeń walutowych nie znają, 
Francja, mimo dokonanej w między= 
ezasie dewaluacji franka, jest na- 
dal jeszcze krajem drogim, nie tań- 
szym od Kalifornii, która w USA sta- 
ła się poważną rywalką Europy w 
dziedzinie turystyki. FRozpętana w 
USA psychoza wojenna również nie 
sprzyja wycieczkom turystycznym 
za Ocean... s 

Niemniej Francja poczyniła wszel- 
kie przygotowania i gotowa jest 
możliwie szeroko roztworzyć ramio- 
na na powitanie turystów amerykań- 
skich. W kwietniu odbyły się w 
Biarritz narady jakby „sztabu ge- 
neralnego turystyki“, na których 
| stwierdzono, iż „wszystko jest goto- 
|we*. Paryż zorganizował na czer- 
wiec szereg wspaniatych imprez, 
których finałem będzie 30 czerwca 
„wielka noc Paryża“, podczas której, 
jak za dawnych, dobrych czasów, 
stolica tonąć znów będzie w powo» 
Bolesław Lech 


Turyści duńscy nasyciwszy oczy 


pięknem ziemi francuskiej pokrzepiają stą 


w drodze do nowych, godnych zwiedzenia obiektów, 
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ca robotnicza — Błonie, ale to by- 
- |najmniej nie rozwiązuje jeszcze tej 
i | 24 || EE Ni E E ; : dok poważnej kwestii dla miasta. 
Cichym marzeniem, które winno 
jednak zostać zrealizowane — jest 


(IKP rozmawia z prezydentew Inowrocławia) O ai aie Giwi: dał 


tomów jeszcze w tym roku. Jak | kujawskiej — Janowi Kasprowiczo- 
j wi. 


SWIATŁA 


przybyło do Inowrocławia około 


| POR polityczne i gospodarcze 
jnie zasypia. Organizacje młodzie- 


iżowe poszczycić się mog% własnym 


lotniskiem, posiadaniem własnych 
samolotów i szybowców, ośrodka 
szkoleniowego, modelarni. Planuje 
się rozbudow; zakład w przemysło= 
wych i budowę nowej fabryki w poe- 


4000 osób. Jesli notujemy bezrobot- 
nych — to są to tzw. niefachowcy, 
ale i na zatrudnienie ich stara się 
zarzad miejski o odpowiednie kre- 
dyty. Mimo pewnych zniszczeń wo- 
jennych miasto jest należycie zao- 


Inowrocław daje najwięcej na za- 
kup książek. Przy bibliotece istnie- 


tego, dla wygody kuracjuszy otwo- 
rzono oddział biblioteki w Zdrojo- 


się okazuje, z miast wydzielonych — 


je także czytelnia. Niezależnie od 


Ruch w mieście jest duży, Życie bliżu miasta. (jk) 


Pożyteczna dzia'alność 


wisku. 

Ale miasto ma także i swoje cie- 
nie — swoje braki, które chciało by 
przy pomocy państwa i społeczeń- 
stwa usunąć. A więc na pierwszy 
ogień idzie rozbudowa względnie bu- 
dowa gmachów szkolnych. Wielką 
troską jest także kompletny brak 
żłóbka dla dzieci kobiet pracujących 
zawodowo. 

Brak jest miastu Domu Kultury, 
w którym skupiałoby się całe życie 
kulturalne Inowrocławia. 

Inowrocław — jako miasto kura- 
cyjne jest mało efektowny — brak- 
nie mu rzeczy najważniejszej — zie- 
skompletowana Biblioteka Miejska | leńców. Oprócz parku zdrojowego 
posiadająca 7000: tomów. Ambicja | posiada ich zaledwie małe skrawki. 
miasta jest dojscie do cyfry 10.000| Ostatnio zdobyła zieleniec dzielni- 


Zdrojowisko INOWROCŁAW 


nie chce byc Kopciuszkiem 
„na jaką nastawia się zdrojowisko, ponad 80% natomiast t, zw. zniżko- 
które nabiera charakteru obiektu spo- wi, tj. ubezpieczeni. 


łecznego — przeznaczonego dla świa- ` 
| ta pracy. 


patrzone w wodę, gaz, elektryczność 
i komunikację. Wyremontowano 
teatr na 600 osób, w którym odby- 
waja się co 14 dni, a w okresie ku- 
racyjnym co tydzień, przedstawienia 
teatrów dojazdowych. Miasto po- 
szczycić się może posiadaniem 11 
szkół powszechnych, 2 gimn. ogólno- 
kształcących, liceum pedagogiczne- 
go, gimn. handlowego, liceum handl., 
szkoły gosp. domowego, gimn. kra- 
wieckiego, szkół . przemysłowych 
przy. warsztatach pracy. Istnieje 12 
przedszkoli,. wzorowy centralny. 0- 
środek zdrowia, sądy. 

Chlubą miasta jest zupełnie nowo 


Prezydent m, Inowrocławia 
Hieronim Michalak 


Inowrocław, w czarwcu 
— Inowrocław rozwija się po- 
myślnie — stwierdza z zadøwole- 
niem prezydent miasta Hieronim 
Michalak — ale to bynajmniej nie 
dowodzi, aby nie miał bolaczek. 
Najlepszym dowodem“ rozrostu 
ludnościowego miasta są cyfry. Otóż 
od lutego 1946 r. do grudnia 1947 r. 


Inowrocław, w czerwcu. 


© Zdrojowisku — Inowrocław tyle 
już pisano, że trudno dorzucić coś F: 
nowego. Faktem  niezaprzeczalnym | stwierdza dyr. Kubski — wszystko 
jest, że jest ono wzorowe, estetyczne, | Od kwietnia do października w ub. zależeć będzie od frekwencji. Lu. 
gotowe na przyjęcie 7 do 8 tysięcy, sezonie przebywało na kuracji około, dziom za cicho: jest w Inowrocławiu 
kuracjuszy. Piękne pensjonaty, ład- 140 kolejarzy rozmieszczonych w i wyjeżdżają na kurację tam, gdzie 
ny park, fachowa obsługa — wszyst- , dwóch sanatoriach, wydzierżawionych | są rozrywki, parki letniska, zabawy. 
ko to gwarantuje dobrą opiekę dla. przez miasto za minimalną opłatą. | A . przecież i inowrocławskie Zdro- 
tych, którym wojna nadózarpnęła Poza tym istnieje jeszcze sanatorium jowisko ma swój piękny basen ze 
zdrowie, ZUS z 130 łóżkami. Najmniejszy pro- | SKocznią. ma estetyczny park. jest 


A jednak frekwencja nie jest taka, | cent stano k insze atni, | udoskonalane z każdym rokiem — 
> ay LF RA ŚOW i jest naprawdę miejscowością wypo- 


czynkową. Głównym plusem jest i to, 
że Zdrojowisko jest o 20% tańsze od 
innych, bardziej popularnych w kraju. 
Projektuje się budowę pralni che- 
micznej. rozbudowę Domu Zdrojowe- 
go i dostosowanie zdrojowiska do 
przyjmowania kuracjuszy przez cały 
rok. Koszta są znaczne — ale społe” 
czeństwo jest przekonane, że naresz- 
cie szeroki ogół przychylniej ustosun- 
kuje się do zdrojowiska — stanowią. 
cego chlubę ziemi kujawskiej. 
i Obecnie w związku z ogólno - pol- 
| skim zjazdem motocyklowym do Ino- 
| wrocławia - Zdroju — zapowiedział 
| swój przyjazd cały szereg znakomito- 


Ogromne są zamierzenia — ale jak f> 


| Inowroctaw, w czerwcu. 

! W oknach wystawowych Inowroc- 
'ławia zwracają uwagę estetycznie wy” 
| konane godła z napisem: „Tow. Samo- 


„dzielnych Polsko - Chrześcijańskich , 


Kupców w Inowrocławiu“, Wielka 
ilość tych godeł w mieście jest jaw- 
nym dowodem dużego poziomu orga- 
nizacyjnego miejscowego kupiectwa. 


i 
H 


i 
f 


` ba do dnia dzisiejszego na 350. 


"Śp. Stefan Knast 


- Wszelkie sprawy związane z. ku-| 


piectwem załatwia Zrzeszenie, mają- 
ce w centrum miasta swój stały se“ 
j kretariat, 

Zrzeszenie inowrocławskich kup- 
ców bierze żywy 'udział w pracach 
społecznych, jest reprezentowane w 
_ MRN, Kom. Odbudowy Warszawy, 
we wszystkich organizacjach chary- 
tatywnych. W roku ubiegłym dało 
kupiectwo zrzeszone 1.700.000 zł na 
cele społeczne. Członkowie Zrzesze- 
nia wchodzą do wszystkich komisji: 
cennikowej, zdrojowej, specjalnej, 
obywatelskiej, aby współpracować 
nad rozwojem i odbudową życia go” 
spodarczego.i społecznego, 

Najważniejszym wydarzeniem - w 
dotychczasowej działalności było zor- 
ganizowanie kursów dokształcających 
dla kupców. Kurs był zorganizowany 


kupców inowroclawskich 


zesem był -śp. Filip Niklewski pór 
źniejszy dyrektor Inowroc.awskiego 
Banku Ludowego. Po kilkakrotnym 
przemianowaniu, w r. 1925 towarzy= 
stwo otrzymuje nazwę: „Towarzy» 
stwo Samodzielnych Polsko - Chrze” 
ścijańskich Kupców w Inowrocławiu“, 
W roku 1899 dzierżył prezesurę ów= 
czesny mieszkaniec Inowrocławia śp. 


Ze 120 w r. 1946 — wzrosła ich licz- | Ozdowski, inicjator i prezes Zw. Zrze_ 


szeń Kupięckich w. Poznaniu; 

: Spośród innych nazwisk, na czoło 
wysuwają się dwa, zapisane złotymi 
zgłoskami w historii : samodzielnego 
kupiectwa polskiego: od r. 1908 do 
1919 prezesem był śp. Bolesiaw Woj- 
kowski, a od r. 1924 do 1937 śp. Ste. 
fan Knast. 

Obecnie prezesem Zrzeszenia, które 
imieniem pokaźnej liczby kupiectwa 
inowroc' awskiego współpracuje nad 
odbudową kraju, jest syn zastużone- 
go prezesa Bolesława Wojkowskiego 
— Bogdan Wojkowski. Poza tym do 
zarządu należą pp.: H. Bandera, I. 
Kubaszewski, R. Kaźmierczak, K. 
Klemke, A. Kowalski, Fl. Kośmicki, 
H. Jankowski, L. Pośadzy, B. Perliń- 
ski i Wlekliński, 

Dwie wojny światówe były okresa_ 
mi przypadających uroczystości jubie 


Śp. Bolesław Wojkowski 


przez Izbę Przem. = Handlową wi leuszowych kupiectwa inowrocław= 


Bydgoszczy. 
Oficjalnie historia kupiectwa ziemi 
kujawskiej rozpoczyna się w roku 


| skiego. Srebrny jubileusz przypadał 
| w roku 1917, a złoty w r. 1942, I dla- 
| tego może.kupiectwo odbywało wszy_ 


|ści którym niewątpliwie, kąpielisko | 1892 — kiedy to w Inowrocławiu | stkie swoje większe uroczystości pbd 
z | przypadnie do gustu i wzbudzi zain- | powstaje Towarzystwo  Kupieckie hasłem walki z germańskim na” 

Zakład Przyrodołeczniczy i Wziewałnia w Inowrocławiu teresowanie, (kl). Współzałożycielem i pierwszym pre- ' jeźdźcą. 
kkk kkk ILO WRN AYIA OPAHE SEYHAN A HOOMA SEYN P ARKONA DELATOR 


to bowiem czasie książę kujawski 


Inowroclawskie średniowiecze, czyli Er pig a FR ząb 
na swoją rezydencję. Sprowadził on 


| ZŁEG z 
o murach, kasztelanach i królach 5: erson 


À ; miasto murami warownymi i nadał 
ła Wiocławek wielka powódź spowo-!mu prawa miejskie między 1231 a 


Inowrocław, w czerwcu. | 


Ducha, kościół i szpital św. Ducha. 

O rozmiarach budowli świadczy 
chociażby 7 piętrowa, kwadratowa 
wieża ratuszowa, która była 9.40 m 
|szeroka, a 32 m wysoka, nie licząć 
, dachu. Wskutek barbarzyńskiej po- 
„lityki pruskiej, klasztor Francisz- 


| Inowrocław w czasie rządów ksią- 
| żęcych promieniował jako środowis- 
ko sądowo-administracyjne i poli- 
|tyczne na całe Kujawy. Utworzono 
| tu komorę celna w roku 1252 i men- 
a: książęcą w 1260 r. 


Pradzieje Inowrocławia, stolicy 
Kujaw zachodnich „giną: w mrokach 
przeszłości. Już na wiele wieków 
przed Chrystusem istniało na te- 
renie Inowrocławia osiedle ludzkie, 


dowana wylewem Wisły. Wóczas |1267 r. Dokładnej daty nadania 
wielu mieszkańców Włocławka prze- | miastu prawa średzkiego nie można 
niosło się na teren dzisiejszego „Sta- | ustalić, gdyż dokumenty z owych 
romieścia* w Inowrocławiu i utwo- | ezasów zniszczone zostały w czasie 
rzyło nowe osiedle —: Nowy Włocta- | pożaru archiwum miejskiego. Miano 


wek — zwany w dokumentach „No- | miasta (civitas) nosi jednakże Ino-|. 


vo Wlodizlau*. 

Dzieje pisane Inowrocławia roz- 
poczynają się w XII w. Wtedy juź 
Inowrocław był znacznym ośrodkiem 
handlowym, albowiem w 1185 r. 
roczny czynsz z targowiska w „No- 
wym Włodzisławiu* otrzymała ka- 
tedra Panny Marii we Włocławku. 
Papież Celestyn III w 1193 r. prze- 
znaczył prawo pobierania dziesięciny 
z targów na rzecz klasztoru morber- 
tańskiego w Strzelmie. 

Bulla papieska z 1193 r. stanowi 
jeden z najstarszych dokumentów, 
dotyczących miasta, a oryginał jej 
przechowywany był przed wojną w 
Archiwum Państwowym w Pozna- 
niu. 

© starożytności Inowrocławia 
świadczyło także grodzisko histo- 
ryczne z pocz. XIII w., które nieste- 
ty zniszczone zostało przez zab cza- 
su i brak zrozumienia dla dawnej 
przeszłości. 

Inowrocław położony korzystnie 
nad traktem handlowym rozwijał 
się pomyślnie, a rozwój miasta przy- 
W tym 


Herb m. Inowrocławia 


« czym świadczą wykopaliska ar- 
zologiczne, na które natrafiono 

przy różnych pracach ziemnych. 
Podanie głosi, że Inowrocław po- 

wstał w XII w. kiedy to nawiedzi- | pada na początek XIII w. 


wrocław już w r. 1271. 
Średniowieczny Inowrocław obej- 
mował dzisiejsze śródmieście. Po- 
teżne mury pobudowano z kamienia 
polnego i z cegły. Zaopatrzone one 
były w trzy bramy: strzelińska,. to- 
ruńską i bydgośką oraz w 16 baszt 
i okalały czworobok miasta, obejmu- 
jący mniejwięcej dzisiejszą ulicę 
Wałową, Szkolną, część terenu przy- 
ległego do Teatru Miejskiego, ul. 
Stalina, Solankową, Staszica, Stu- 
dzienną, kościół św. Mikołaja, Po- 
znańską do Targowiska. W murach 
: miasta znajdował się kościół św. Mi- 
Kkołaja, ratusz na rynku, klasztor 
i Franciszkanów i zamek książęcy. 
Budowle te wzniesiono w stylu go- 
tyckim. Zachował się z nich paro- 
| krotnie przebudowywany kościół sw. 
i Mikołaja. Poza murami miasta maj- 
,dowały się fosy i wały ochronne 
' oraz osiedle przy Staromieściu, koś- 
,ciół Panny Marii (Ruina), kosciół św. 
Jakuba vis a vis dzisiejszego Za- 
rzadu Miejskiego, przy zbiegu ul. 
|Poznańskiej i Świętokrzyskiej, koś- 
ciół św. Krzyża, oraz przy ul. Św. 


PIĘT A W tym okresie znamy kasztelanów 
kanów zniesiono w r. 1819, za wie- 
3 |inowrocławskich, z których w po- 
żę ratuszową rozebrano w roku 1869. PIESA XIII w. występuje np. Bogu- 
kuj sza 1241 r. Bogusław, brat Zdzisła= 
wa ze Sławska r. 1258, Przybysław 
z r. 1267, Rozdał z r. 1268. Okolicze 
' |ne miasta jak Bydgoszcz, Radziejów, 
| Gniewkowo, zasięgaja w Inowrocła- 
; |wiu porad prawnych. 
W roku 1259 zostało miasto spalo- 
ne przez Świętopełka pomorskiego, 
jw r. 1332 i 1430 napadają i niszczą 
| Inowrocław Krzyżacy, zaś Szwedzi 
w r. 1656 zdewastowali gród kom= 
pletnie. 

Mieszczanie dzielnie wywiązywa- 
li się ze swych zadań i mimo klęsk 
podnosili miasto z upadku. 

Rzemieślnicy byli zorganizowani w 
cechach. Najstarsze statuty z XV w. 
zachowały sis w cechu szewskim. 

Inowróciaw gościł w swych mu- 
rach liczne zjazdy. Przebywali tu 
królowie i wysłannicy papiescy, a 
królowa Jadwiga w r. 1397 tu przepo- 
wiedziała Krzy akom klęskę, która 
spełniła się w roku 1410, na polach 
Grunwaldu. ; 

Dzisiaj o dawnej przeszłości grodu 
inowrocławskiego świadczą jedynie 
resztki murów warownych i stare 
inowrocławskie świątynie pod wez= 
waniem Panny Marii i sw. Mikołaja, 


i WO 


Wieża ratuszowa w Inowrocławiu 
według rysunku z 1851 roku. 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


=== 25 lat temu powstał === 


„IKUB | - 


pierwszy polski szybowiec 


Rozmowa IKP z pionierem szybownictwa, prof. J. Kubickim 


Łódż, w czerwcu 


W przededniu 25-lecia skonstruo- 
wania pierwszego -polskiego szybow- 
ca „Ikub N-l*, o czym Warszawa, 
Polska i świat dowiedziały się dnia 
6 czerwca 1923 r., dziennikarskie 
szczęście pomaga nam w „odkryciu* 
w Łodzi konstruktora muzealnego 
dzis szybowca — obecnego wyka- | 
dowcy Wy 'szej Szkoży Nauk Admi- 
nistracyjnych, prof. Jana Kubickie- 


wspomnieniami z czasów powstania 
historycznego „Ikuba*, prof. Ku- 


mień w swym doświadczalnym la- 
boratorium chemicznym, gdzie pra- 
cuje nad rewelacyjnymi wynalaz- 
kami z dziedziny wilkiennictwa (o 
czym napiszemy innym razem). 
Wróciwszy rozpoczyna swe cieka- 
we opowiadanie. : 
| — Pierwsze. moje prace i niepo- 
go. wodzenia w nieznanej wówczas w 
Ksiątika sdichowach: teret oniczna, Polsce dziedzinie to dzuga historia. 
tramwaj i... już dzwonimy do miesz- asi tu parę. cudem ocalałych wy- 
kania naśladowcy słynnego Lilién- | jaków z prasy tych. cząBów. Tae 
thala. Szczęście sprzyja nam w dal- | Struja TR PEANY Powytania 
szym ciagu. Twórcę „Ikuba N-j* | pierwszego polskiego szybowca. Do- 
zastajemy w domu. Wyjawiamy cel 
niespodziewanej wizyty. Profesor 
uśmiecha się i... prosi do gabinetu. 
W zakamarkach pamięci wynajdu- 


Rubens, kiedy zmarła 
mu pierwsza żona, zako- 
chał się w szesnastolet- 
niej Helenie Forman, ma- 
jąc sam 53 lata i ożenił 
się z nią w 1630 roku. 
Kiedy w dziesięć lat pó- 
źniej zmarł, żona jego 


zję swego 


wystrzegam 
cząć jakąś 


swych bohaterów: „Któ- 
regoś dnia zobaczę czło- 
wieka, który mi podpad- 


ku”, 


Prof. J. Kubicki 
konstruktor pierwszego szybowca 
polskiego, 


kłość. Później jednak za-|rze dnia i 
pominam o nim zupeł-| tylko oczy 
nie. Nagle człowiek aal 


znowu mi wpada kiedyś|wszystkim 


jemy to, co wiemy o początkach pol- 
skiego szybownictwa. Jest tego nie- 
dużo, ale jest cos, We wrześniu 1923 
r, „Ikub* N-1 bierze już udział w 
pierwszym polskim konkursie szy- 
bowcowym w Białce koło Zakopane- 
go, w którym wspiłzawodniczyło 
w trzy zaledwie miesiące po skon- 
struowaniu pierwszego szybowca — 
już kilka prymitywnych jeszcze bez- 
silnikowych samolotów. „Ikub' N-1 


nim zapomnieć. 
opisać wszystkie jego * 
cechy, uzupełnić jego 
wizerunek w coraz wy- 
raźniejszą formę, póki 
nie powstanie nowa po- 
słać, którą by już można 
gdzieś wstawić". 
e. LR 
Kiedy Hebbel zapyłał 
Thorwaldsena, czy w 
chwili tworzenia od sa- 


Muszę |w życiu 


kłada 


to czasie 
Anglii 


bicki przeprasza. Musi wygasić pło- | 


s 
Jak twierdził 
nie przez jakąś niezwy- | potrafił on o każdej po-| takich chwilach w ogóle 


szy, zasnąć. 


= 
Kiedy w czerwcu 1837 
roku zmarła siostra je-; Kondukt żałobny na po- 
go żony — Dickens od-igrzebie pisarza składał 
wydanie 
„Klubu  Pickwicka” 
dwa miesiące. W owym sobie nic z. lekceważe- 


. dam tylko, że już od lat chżopięcych 
[tonan się lotnictwem, a jako 

13-letni chiopiec budoważem sobie 
skrzydła z prętów i... przescieradeł, 
chcąc naśladować Lilienthala. Skoń- 
czyło się na tym, że wiatr poderwał 
mnie na parę metrów w górę, poła- 
maż skrzydia i wylknęcił ręce, nadry- 
jwając ścięgna ramion. To byża mo- 
ja pierwsza próba lotnicza. Niezra- 
żony tym pierwszym  niepowodze- 
niem w dalszym ciągu marzyłem o 
lotnictwie. W roku 1922 i na począt- 


į ku 1923 r. we Francji i w Niemczech 


jpadają pierwsze sekundowe rekordy 
„lotów na piatowcach  bezmotoro- 
wych. W Polsce głucho i cicho w tej 


m OGR OT Wa owi 
Mala prain; 


wielkich ludzi 


przyszłego dzie dla umysłowo-cho- 


dzieła, słynny rzeźbiarz rych, a niektórzy prze- 
odpowiedział: 


„Tak. liścigając się w dzikich 
się rozpo- pomysłach twierdzili 'na- 
pracę, póki wet, że Dickens umarł. 


nie mam całkowicie ja-| Tymczasem żył on w zu- 
snego obrazu przedmio-! pełnym 
fu mej przyszłej pracy. aby odzyskać równowa- 


odosobnieniu, 


była w kwiecie kobiece-| Oczywiście pewne mo- |gę wewnęirzną i opano- 
go wieku, licząc 26 lat.|dyfikacje mogą  zajść|iwać wielką depresję 
Ae E podczas samej pracy psychiczną. 
Znakomity pisarz ro-|twórczej, ale zasadni- « ję 
syjski Turgieniew tak o-|cza wizja artystyczna $ 
powiada o powstawaniu |musi istnieć od począt-| Strindberg odczuwał 


tak dotkliwie zbliżającą 
się burzę, że nie można 
Lessing, | było z nim po prostu w 


nocy, ledwie; rozmawiać. 
przymknąw- a . 
| przy tym 
pisarz nie! Słendhala „O .miło- 


w Oczy i nie mogę już o|miał podobno ani razu ści” zostało wydane w. 
wizji sennej. 
* 


|1822 roku i do 1835 ro- 
|ku sprzedano zaledwie 
,17 egzemplarzy dzieła. 


swego | się z trzech znajomych. 
na Sam Sfendhal nie robił 


powsłają w nia współczesnych. Pisał 


najnieprawdopo- | niestrudzenie dalej i ma- 


dobniejsze o nim wersje:; wiał: „W osiemdziesiąt 


EEEE Nr 153 EZM 


„lkub”* N=1 przed garażem braci Ma 


dziedzinie. Postanowiłem przerwać 


tẹ ciszę i w styczniu 1923 roku, po je 


dokonaniu naukowych obliczeń, 
przystapiłem do budowy własnym 
kosztem pierwszego polskiego szy- 
bowca. Był to jednopłat górno- 
skrzydłowiec o rozpięt. skrzydeł 9.30 
m i wadze około 90 kg. Był to więc 
swego rodzaju rekord konstrukcyj- 
ny, gdyż w porównaniu z zagranicz- 
nymi 
mniejsze obciażenie własne w sto- 
sunku do powierzchni skrzydeł. 


„Ikuba* — ciągnie dalej prof. Ku- 
bicki — budowałem z wielkim tru- 


szybowcami posiadał naj- | 


ciejewskich w Warszawie (zdjęcie do* 
konane 3 kwietnia 1923 r.), 


ski. We wrzesniu tegoż roku zosta 
ogłoszony wspomniany wyżej 
pierwszy konkurs szybowcowy w 
Białce. W silnej konkurencji ,Ikub“ 
mój (nazwany tak według mega 
imienia i nezwiska)-zdobywa drugą 
nagrodę sztabu generalnego. 


Ale prawdziwą rewelacją był O- 
statni lot w konkursie — pierwszy 
|w świecie lot nocny dokonany na 
| „Ikubie“ przez pilota Ulassa. Lot 
j wykonany został przy rozpalonych 
ogniskach na starcie. „Ikub* wylą= 
dowa? w odiegłości trzech kilome- 
trw od miejsca startu na wyzna= 


dem. Przesladowały mnie szykany, | £Zonym przez jury i równie* oświet- 


a e pomocy nie było mowy. Ani 
sanacyjny rząd ani ówczesne lot- 
nictwo nie interesowało się powsta- 
waniem pierwszego polskiego szy- 
bowca. Przykladem /na panujece 
wówczas stosunki niech bydzie fakt, 
łe gdy potrzebowałem tak zwanych 
ścigaczy (śrub lewo- i prawogwin- 
towych) ze starych, rozbitych samo- 
lotów, nie chciano mi ich ani sprze- 
dać ani nawet poryczyó. Trzeba 
było zamówić je specjalnie w fabry- 
ce tych śrub. Ponieważ — jak mi 
się wydaje — nie należę do ludzi, 
których łatwo łamią przeciwno:.ci, a 
odwrotnie — raczej zachscaja do 
pracy w obranym kierunku, kon- 
struoważem dalej, nie myśląc o zys- 
kach, lecz o tym, Że i w tej dziedzi- 
nie Polski musi wypowiedzieć swe 
słowo. 


— Pierwsze loty na „Ikubie“ 
kontynuuje swe interesujące opo- 


wiadanie jego twórca — odbyły się]. 


w Ursynowie pod Warszawą. Wia- 
domość o lotach zelektryzowała war- 
szawską młodzież. Za moim przy- 
kżadem przystępują więc do budowy 
szybowców studenci Politechniki 


Warszawskiej, późniejsi znani na ca-. 
łym świecie konstruktorzy i lotni- | 


cy — Drzewiecki, Wigura i Karpiń- 


tlonym ogniskami miejscu pod la- 
| sem, 


Na tym kończy prof. Kubicki swo- 
je opowiadanie o powstaniu i o 
pierwszym triumfie kilkumiesięcz- 
|nego zaledwie polskiego szybownic- 
| twa. 


Oglidamy zdjęcia fotograficzne 
„Ikuba”. Na icianie w gabinecie wi- 
jdzimy w skromna ramkę oprawio- 
ny dowód Muzeum .Rzemiosła i 
Techniki w Warszawie, że już w 
marcu 1939 r. „Ikub* w modelu był 
eksponatem muzeum, gdzie wbrew 
praktyce — znalazł się nie czeka- 
jąc śmierci swego twórcy. 

Dnia 6'czervca (a więc dziś) mija 

pierwsze ćwierówiecze od chwili, 
kiedy w Polsce wzniósł się w prze- 
stworza pierwszy szybowiec. Rocz- 
nica ta zbiega się właśnie z zakoń= 
czeniem „II tygodnia Ligi Lotni- 
| czej”. 
Opuszczamy gościnny dom pionie- 
ra polskiego szybównictwa W prze- 
konaniu, że doświadczenie pierwsze= 
go polskiego konstruktora szybowco= 
wego, jego zapał i nieugiętość w 
drodze do celu będzie przykładem 
dla licznych, coraz liczniejszych pola 
skich rycerzy przestworzy. 


Murski 


zdobył wówczas drugą nagrodę. | 

Na naszą prośbę, aby gospodarz 
podzieliż się z czytelnikami „Ilustro- 
wanego Kuriera Polskiego* swymi, 


== Czy pan liczy na ucieczkę? Złudzenia! Żadne z 
moich zwierząt nie zdołało dotąd dokonać tego. A przy- 
zna pan, że tygrys lub lampart, gdy go dozorca wypuści 
z klatki do ogrodu, ma daleko więcej szans, niż jakikol- 
wiek człowiek, 

— Mniejsza o to, co uczynię. W każdym razie biernie 
nie będę czekał śmierci, jak tego sobie pan życzy, Chciał- 
bym jednak jedno tylko wiedzieć: z pobieżnych moich 
spostrzeżeń i z tego, co o panu słyszałem, wiem, że je- 
steś człowiekiem bogatym, Po jakież zatem licho nastajesz 
pan' na spadek po Krupińskim? Na co on panu potrzebny? 

— Mam w tym cel, aby go zdobyć. 

— Ale przecież prawnie pan go nie dostanie! 

— Ale i wy go nie dostaniecie, 

— To się jeszcze zaj PTY nie zapominać, że za j 
nami stoi rząd Rzeczypospolitej i potężna władza angiel- 
ska w tym kraju, ` 

— Władza angielska niezadługo sama znajdzie się w 
takim kłopocie, że będzie zmuszona pomyśleć o bliższych 
sprawach własnych, a nie o spadku Krupińskiego, _ 

— Mniejsza, mówny o sprawach nam najbliższych i naj- ` 
bardziej nas obchodzących, a więc o spadku i osobach - 
blisko nicgo stojących. Pan porwał panią Lilę Stadnicką. 
Co pan z nią zrobił? 

Barłamp, zadając to pytanie, był przygotowany, że Bo- 
rowicz wykręci się lub zaprzeczy, usłyszał jednak najzu- | 
pełniej szczerą odpowiedź: | 

— Tax, pani Lila znajduje się również w tym domu. ' 

— Jaki cel ma pan w więzieniu jej? Czy chce pan 
przez to zmusić Stadnickiego do zrzeczenia się spadku? 


mego początku ma on 
przed oczyma jasną wi- 


mówiono, że go osadzo- lat po mojej śmierci od- 
no w więzieniu, że zwa- grzebią mnie i 
riował i siedzi w zakła-: chcieli ożywić”, 


będą 


4 


— Nie, zbyt poziomo ocenia pan moje intencje. Zapo- 
wiedziałem jeszcze w Łodzi, o czym pan zapewne dosko- 
nale jest poinformowany, że panią Lilę zdobędę dla siebie 


i tak się stanie, A panowie, przedsiębiorąc tę wyprawę : 


do Indyj, nie obliczyliście się wcale z siłami, Tutaj jeste- 
ście przegrani na całej linii i nie ma takiej mocy, która by 
mi przeszkodziła zrobić z wami wszystkimi to, co mnie 
się spodoba, 

— A czyż pan, zapowiadając swój zamiar, nie czyniłeś 
rachunku bez gospodarza? Jakimże to czołem usiłujesz 
przemocą zawładnąć sercem kobiety, która cię nie kocha 
i należy do innego? Ę 

— Tym czołem, bo ja tę kobietę kocham od najdaw- 
niejszych lat,.bo ta kobieta przeznaczona mi została już 
w prawiekach na towarzyszkę, Czy pan to rozumie? 

— Nie jestem mistykiem į nie znam się na pańskich 
wierzeniach, ale rozumuję po ludzku i logicznie, 


Twarz Borowicza nabrała w tej chwili jakiegoś uducho- ; 


wionego wyrazu; zielone”jego oczy, tak dobrze pamiętne 
Olesiowi jeszcze z dawniejszych czasów, zapaliły się jak 
pochodnia. Powstał, 

— Gdybyście wy, panowie Europejczycy, znali chociaż 
część z tych tajemnic, które znamy tu my, które znam ia 
— jestem przekonany, iż przy waszej sztuce zabijania 
się wzajemnego zapanowalibyście nad światem, Ale i to 

obrze, że w dalszym ciągu pozostajecie w niewiedzy i 
zaślepieniu, 

— Gdybyśmy nawet wiedzieli to, co przed nami uważa 
pan za ukryte, bądź przekonany, że nie zrobilibyśmy z tej 
utajonej siły takiego użytku, jak pan. Mając siłę i moc, 
obraca pan zawsze ku złemu, nigdy ku dobremu, Czy to 
pana w końcu nie zmęczy? 

— Co? 

— To wieczne gonienie chimery. I czego pan wreszcie 
chcesz, skoro powiadasz, że nie zależy ci wcale na zdo- 
byciu spadku po Krupińskim? 

— Chcę zemsty na ludziach białych, 

— Pan jesteś wszak w połowie równie białym i, ku 
memu wstydowi, nawet pół Polakiem, 


„SŁUŻBA POLSCE" 


da krajomi tysiące nowych lotników, marynarzy, 
traktorzystómw i innych specjalistóro, 
300053500989263900690989 


— Ja jestem tylko hindu i nic mnie nie łączy z ludźmi 
jakiejkolwiek innej rasy. 

— Ludzie ci nie wyrządzili panu żadnej szkody, cze- 
muż więc chcesz się zemścić? 

— Czy pan uważa, że takie bękarcie podrzucenie mnie 
nie jest wystarczającą zbrodnią, aby brać zemstę za to? 

— To nie jest żadną zbrodnią, ale najzwyklejszy 
przypadkiem, 

— Według waszych pojęć, ale nie według moich, 

— Jeżeli nienawidzisz ludzi białych, po co więzisz u 
siebie kobietę białą? 

— Bo chcę ją mieć i będę ją miał, 

Barłamp odetchnął z prawdziwą ulgą. Ze słów Boro- 
wicza bowiem wynikało, że nie targnął się jeszcze na 
cześć Lili, a chociaż nie rozumiał ani jego postępowania, 
ani jego zamiarów względem niej, myśl ta wielce go po- 
krzepiła, W dalszym ciągu jednak nie pojmował ani kie- 
runku myśli Borowicza, ani jego zamiarów, Dlatego w 
pewnej chwili zapytał wręcz: 

— Niech mi pan powie szczerze į bez blagi: do czego 
pan dąży? Sama zemsta nie może wystarczyć człowieko= 


| wiza ideał, nie może zapełnić mu życia, 


— Chcę władzy — odrzekł na to szczerze Borowicz, — 
Istnieje legenda hinduska, która powiada, że w okresie 
Kali-Yunga, w okresie najgorszym, złym, kiedy byk Nandi 
stoi na jednej tylko nodze, zjawi się człowiek opatrzno« 
ściowy zrodzony z Hinduski į białego, który obejmie gadi , 
dawnych wielkich władców Hindostanu i wielkich Mogo- 
łów. Ja jestem tym człowiekiem, Obecnie mamy okres 
Kali-Yuga, święty byk Nandi stoi tylko na jednej nodze, 
Gdy zwyciężę, stanie on na wszystkich czterech nogach, 

— Czy pan sądzi, że uda się panu zamiar osięgnąć? 

— Jestem dość mocny na to i posiadam dostateczne po 
temu środki. 

— Bajki! Wystarczy batalion jazdy hinduskiej pod wo 
dzą jednego ^nglika, aby pana pojmać i osadzić na długo 
za kratami, 
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Z przeszłości gimnażjum, które (Wszechstronny oddział Ligi Morskiej 
organizuje 


wychowało Kasprowicza motocyklowy z 


~ Inowrocjaw, w czerwcu 


W Inowrocławiu odbywa się zjazd stematycznie rozpoczyna 


była się w r. 1865. Powoli, ale sy- 
okupant 


koleżeński abiturient*w I. Państw., SĘ mazować uczelnię. Spadają na 


Gimnazjum im. Jana Kasprowicza. 


Ze względu na to, że jest to jedna 
z najstarszych uczelni na Kujawach, 
która mimo szykan zaborcy wy- 
kształciła du'o synćw, służzcych 
wiernie Ojczyźnie przez całe życie — 
zjazd nabiera cech uroczystości, któ- 
rą przeżywa wraz z wychowankami 
całe społeczeństwo inowrocławskie. 

Rok 1819 był ważn: datą dla tam- 
tejszego szkolnictwa. W tym roku 
klasztor franciszkański przeszedł na 
własność rządu pruskiego, a maj:- 
tek zużyto na cele szkolne, przeka- 
zując go gminie wyznaniowej kato- 
lickiej i ewangelickiej. Poczitko- 
wo utworzono szkołę wspólną. 
Szkoła nie mogła poszczycić się żad- 
nymi poważniejszymi osiegnieciami 
1 dopiero okres przejęcia zarzędu 
nad majątkiem przez miasto (c. 1835) 
kiedy zaangażowano dwu. rektorów 
— ewangelika i katolika — mo/na 
nazwać pomyślnym dla uczelni, No- 
we źródła dochodu, uzyskane z dzier- 
żawy maj. Więcławice pozwoliły na 
utworzenie dwu klas realnych z ła- 
ciną, francuskim, polskim i niemiec- 
kim. Mimo jednak ofiarności spo- 
łeczeństwa, uczelnia w połowie XIX 
wieku poduapada i obniżyć trzeba 
było poziom a klasy realne zniżyć 
bardziej do elementarnych. Wówczas 
miasto rozpoczyna (r. 1853) starania, 
celem założenia gimnazjum katolic- 
kiego, jednak napotyka na ostry 0- 


pomyślnym wynikiem w r. 1855. No- 
wej uczelni nadano nazwę: „Wyższa 


| 


Kiedy gimnazjum 
gmach, zwiększa się 


Alina K. Wpłynęło o 1 dzień za 
późno twoje rozwiązanie, Alinko, i z 
tej prostej przyczyny nie mogliśmy 
ctę umieścić w rubryce trafnych roz- 
wiązań! 

Edmund W. Starogard: bardzo ci 
dziękujemy za pozdrowienia. Jakie- 
go spodziewsz się świadectwa? 

Jurek B. — Szczecinek. W między- 
czasie mustałeś nagrodę otrzymać, 
gdyż 29 ubm. wysyłaliśmy książki. 
Czekamy więc na potwierdzenie od- 
bioru. 

Kazimierz I. — Przechowo, Nie 
możemy absolutnie, Kaziku, zdralzać 
tajemnicy — musisz już, cierpliwie 
czekać na dalszy przebieg akcji. 

Waldi — Toruń. Przyjmujemy cię 
całym sercem i jesteśmy przekonani, 
że obecnie będziesz iuż stale do nas 
pisywał. Niestety tego kącika chwi- 
lowo nie możemy założyć z powodu 
Szczupłości miejsca. Cieszy nas to, 
że emocjonuijesz stę losami bohate- 
rów powiastki. Rozwiązanie nr 20 
jest niestety błędne, — ale nie po- 
winieneś się tym absolutnie zrażać. 
Sądzimy też, że zdobędziesz dobre 
śwładectwo. Pozdrawiamy i czekamy 
ma dalsze rozwiązania. 

Krysia L. Mierzeszyn. Jeśli ci 
„Światek” przypadł do gustu — to 
chyba zostaniesz tego wierną czy- 
telniczką? Rozwiązałaś źle zadanie 
nr 20. 

Edzio R. — Nowe Miasto. Tyle już 
razy podawaliśmy, że pierwsze czte- 
ry odcinki będą ponownie wydruko- 
wane. Będziesz wówczas mógł skom- 
pletować sobie „Światek” Rozwiąza- 
nie nr 20 także nadesłałeś błędne, 

Antoś St. Niestety oba są złe. Traf- 
ne jest dziś w „Światku”. 


szkoł: coraz to większe ograniczenia, 
następuje likwidacja polsko'ci, gdyż 
w r. 1873 język polski staje się 
przedmiotem nadobowi;zkowym, zaś 
uroczystości 50-lecia istnienia szko- 
ły w r. 1905 mają już charakter czy- 
sto niemiecki. Zabroniono wstępu do 
gimnazjum tym wszystkim uczniorn- 
Polakom, którzy brali udział w 
strajku dzieci polskich. 
Ukoronowaniem nacisku germań- 
skiego jest w r. 1907 całkowite zli- 
kwidowanie udzielania lekcji w js- 
zyku polskim, rzekomo z powodu 
braku odpowiednich sił wykwalifi- 
kowanych. Naukę ojczystego języ- 
| ka prowadziła jednak nadal wytrwa- 


tyczno-przyrodniczego. W . 1922 od- 
był się zjazd kole'eński polskich 
wychowanków tej szkoły. W r. 1923 
przybył do Inowrocławia były wy- 
chowanek — Jan Kasprowicz. 

W wolnej ojczyźnie szkoła rozpo- 
czyna rozwijać się pomyślnie. W r. 
1926 otrzymała obecną nazwę: Gimn. 
Państw. im. Jana Kasprowicza, zaś 
w r. 1929 obchodzono uroczy:cie 
10-lecie istnienia szkoły jako czysto 
polskiej uczelni. Powstają różnego 
rodzaju sekcje młodzieżowe, koła 
naukowe, społeczne, biblioteka. 

Do dnia dzisiejszego opu'ciło u- 
czelnię — która starała się wszelki- 
mi siłami stać na straży polskości, 
nie dopuścić do germenizacji, i wy- 
chować szeregi pożytecznych synów 
ojczyzny — ponad 500 abiturientów. 


Gimnazjum im. J. Kasprowicza w Inowrocławiu 


le konspiracyjna organizacja mło- j 
dzieżowa — Tow. Tomasza Zana. 
Pewnego rodzaju odprężenie wpro- 
wadza pierwsza wojna dwiatowa. Z 
ramienia Rady Ludowej dodano 
niemieckiej dyrekcji doradcę Polaka, się strajk metalowców, proklamowa- 


którym był późniejszy biskup Lau- 
bitz. Pierwszym polskim dyrektorem 


|byt p. Krajewski, a klasy podzielono ` 


Idee Ligi Morskiej znalazły należyte 
zrozumienie wśród społeczeństwa Ino- 
wrocławia. Jak wiadomo, łamtejszy od- 
„ dział Ligi Morskiej jest najbardziej ży- 
wołny na całym Pomorzu. Liczy on po- 
„nad 1000 członków zorganizowanych 


iaza plakietowy 


polski plakietowy zjazd motocyklowy 
do Inowrocławia-Zdroju, połączony z 
wyścigami motocyklowymi oraz jazdą 
zręczności. Przewidziane nagrody: wo- 
jewady pomorskiego Ignacego Kubec- 
kiego, przew. Woj. Rady Nar. M. Adar 


ski, ińż, Wróblewski, L. Kozłowski, Z. 


w.11 sekcjach. Srebrny jubileusz istnie- 
nia, obchodzić będzie oddział inowro- 
| cławski w przyszłym roku. 

|. Obecnie inowrocławski Klub Sporto- 
"wy przy Lidze Morskiej chcąc uświełt- 
nić tegoroczne uroczysłości „tygodnia 
morza”, oraz rocznicę 75-lecia założe- 
| nia Zdrojowiska w Inowrocławiu, orga- 
'nizuje w dniu 20 czerwca br. ogólno- 


Strajki we Wloszech 


RZYM (PAP) Na Sycylii rozpoczął 


ny na znak solidarności z pracowni- 
kami stoczni w Palermo, którzy już 
od miesiąca prowadzą bohaterską 


na polskie i niemieckie. Pierwszy | walkę z administracją, mającą zamiar 
polski egzamin dojrzałości w T. | zamknąć stocznię. 


zdobyło w r.|1919/20 zdało 8 uczniów. W r. 1920/21 
1860 przekształcono uczelnię na gimna- | postanowili 
ilok uczniów. Pierwsza matura ode zjum typu klasycznego i matema- strajk powszechny 


Przywódcy Izby Pracy w Bolonii 
ogłosić ma 4 czerwca 


Wandzia J. — Pabianice, Na pew- 


prowincii, o ile nie zostaną zwolnieni 
4 działacze związkowi, aresztowani 
{w czasie incydentów, sprowskowa- 
| nych przez policię w dniu 1 bm. w 
Decima Persiceto. 

Na terenie całych Włoch odbył się 
2-godzinny straik ostrzegawczy pra- 
cowników przemysłu górniczego, do- 


magających się poprawy warunków 
robotników tej | bytu. | 
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Zarząd oddziału Ligi Morskiej w Inowrocławiu: pp. Goralewski, A. Śliwińe 


. Babiś, St. Kuliński G. Ronge, 


mowicza, prezydenta m. Inowrocławia 
H. Michalaka, Zdrojowiska — Inowro- 
cław. £ 

| Ponadto odbędą się dwa biegi na 
przełaj lekkoatletyczne na trasie 3000 
i 5000 m o puchary przechodnie fun- 
dacji Oddziału Ligi Morskiej Inowro- 
cław, które zostały zdóbyte w ub. roku 
przez Daowkówsii oo „ (Włocławek) I 
Tokarskiego (Toruń). ; 

Zgłoszenia klubów na zjazd oraz wy- 
ścigów, pokazów zręczności i zawod- 
ników na biegi przyjmuje sekretariat 
l. KSS. Przy Lidze Morskiej Inowrocław, 
Sąd Grodzki, p. 1, tel. 11-13 i 15-22. 

Jak więc widzimy Liga Morska w ino- 
wrocławiu przejawia wszechstronną I 
ożywioną działalność. 

Do starszych działaczy Ligi Morskiej 
w Inowrocławiu należy p. insp. Śliwiń- 
ski — prezes Oddziału, p. J. Goralew= 
ski — wiceprezes | prezes oddziału 
młodzieżowego — sędzia K. Łapka. Na 
ostatnim walnym zebraniu został pre- 
zesem obwodu inowrocławskiego p. K. 

|Łapka. - (p) , 
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mo w międzyczasie odebrałaś nagro- 
dẹ. Nigdy nte podajesz wieku i dla- 
teg nte wiedzieliśmy co ci posłać! — 
Rozwiązałaś źle, Wandziu — pracuj 
dalej wytrwale! 

Januszek W. Staw. Piechotą cho- 
e do szkoły? Dziękujemy za li- 
ścik! 

Basta P. — Skarlino. Nareszcie zdo 
byłaś się na odwagę Basiu i sprawi- 
łaś nam niewymowną radość twym 
miłym liścikiem, Chyba nie zrazisz 
się dzisiejszym niepowodzeniem? 
Dziękujemy za słowa uznania, 

Fela M. Chojnice, Jesteś roztrzepa” 
na, — ale jednak w terminie nade- 
słałaś. Serdecznie dziękujemy i po- 
zdrawiamy. | 

Zenon B. Kałdowo. Niestety oba 
nie są trafne. 

Krzyś L. Ruda. Naptsz Krzysiu, czy 
otrzymałeś już nagrodę? 

Edzło 1 Al. P. — Starogard, Należą 
wam się słowa uznanta za wytrawłość 
Piszcie częściej. 

Janusz M. Można w niektórych wy 
padkach podać dwa  rozwiążania. 
Dziękujemy i też pozdrawiamy! 

Wiktor P. Kikół. Przeczytaj sobte 
wyżej podaną odpowiedź w tej sa- 
mei sprawie! Pozdrawiamy! 

Jaś T. Trzeba jednak podać nazwę 
miejscowości tj. szczegółowy adres. 
Rozwiązanie nie jest trafne! 

Danusia S. Chełmno. Dziękujemy 
za pozdrowienia, ale tym razem źle 
rozwiązałaś zadanie nr 20. 

Andrzej K. Barcin, Sądzimy, że 
masz wszystkie dane ku temu, — 
aby stać się wiernym  szaradzistą. 
Pisz do nas częściej. 

Piotruś M. Bydg. Jesteś bardzo 
spostrzegawczy. Sądziliśmy, że wszy 
scy dlatego właśnie prędzei wpad- 
ną na imię Jurka! Dziękuiemy za list 
i bilety! 

Heniek L. Toruń, I tego też nie mo- 
żemy powiedzieć! Trzeba już cze- 
kać cierpliwie. Gdy odszukamy wy- 
mienione przez ciebie numery — to 
prześlemy pocztą. 
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Nr. 22 | TYGODNIOWY DODATEK IKP | Rok 4 
F. A. Cruk 


SPLOT PPZYGÓD JURKA 


Maszynista nieco ochłonął z szału zaciekłości į teraz dopiero :.przytem- 
nił sobie, że palacz jeszcze niedawno temu leżał chory po truciźnie, Hen- 
driks. patrząc na jego zdziwioną twarz wybuchnął niepowstrzymanym 
śmiechem, A gdy ucichł powiedział: 

— Ale twarda sztuka, co? 

-— Kto? 

— No któż inny, jak nie ten Japoniec. Przed chwilą zawlókł się do 
kuchni Obserwowałem go przez ten cały czas i zdawało mi się, że już po- 
wędrował do swoich przodków, Słońce go opiekało ze wszystkich stron, 
a on Się nie ruszał, Twarda sztuka powiadam, 
$ — À z tobą to tak nic? 3 

— Nie bądź durny, jestem zdrów ja 
ryba, Chciałem, żeby go zatłukli na 
śmierć, bo sterczy mi jak sól w oku, On 
jeden wie, że my to obaj Płeila, rozu- ` 
miesz.. 

Palacz nieufnie spojrzał na Kolę, 
który z zaciekawi:niem słuchał jego 
słów, i 

— Tego się nie bój — uspokoił go 
maszynista — pary z pyska nie puści, bo 
itak stąd nie wyjdzie, Mów dalej. 

— Udałem przed kapitanem, że fo 
niby Japoniec mnie otruł i na niego zwa- 
litem winę za Pfeila, Teraz wszyscy w 
to wierzą, bo w czasie chłosty słówecz- 
ka nie pisnął. My możemy być spokojni, 

— Ale z ciebie tẹga głowa, 

Na schodach rozległy” się szybkie 
kroki, Najniesp-lziewaniej przyszedł 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
|przylegał duży ogród. od którego! 


ZĘ TTE TZT ZET YZ OOO O PT YTY TEZ AAC YE. 


wła:nie zaczęła si: katastrofa. Przed 


EJ a d = i 
lema zadrzała w osa aC „poł, dnia 7 listopada 1911 r. głuchy 
aw łoskot wal cego się drzewa w ogro- 


(Dokończenie ze str. 7) 


łożone na filarach, jednem słowem 
obraz strasznego spustoszenia, nieco 
gruzów leży. na posadzce,- reszta 
spoczywa w otchłani. 

Wojsko sie zmienia nie wpuszcza- 
jąc nikogo w pobli'u, raz po raz 
kręcą się jedynie fotografowie, ro- 
biąc zdjęcia. 

Katastrofa wywołała w 


mie:cie zrozumiałe poruszenie” Kur- 


sują przeróżne niedorzeczne pogłos- 
ki, przed którymi przestrzegamy. 
Obaw żadnych nie potrzebujs mieć 
na razie mieszkańcy naszego miasta. 
Prawda jest na razie tyle, że kościół 
jest zagro'ony. W przyczyny nie 
wdajemy się na razie. Podajemy je 


cażem ' 


irósł on po prostu pod opieką obec- 
'nego naszego proboszcza. To też z 
zalem, wobec katastrofy, łaczy się 
w ogóle współczucie dla ks. prałata 
Laubitza. który na razie znajduje 
"się poza Inowrocławiem. 


Apelujemy w końcu do naszego | zy je omocy ofiarnego przy domu — nie było. 
by celem uspokojenia | PER. D I aż z 


magistratu, 
wzburzonej ludności, zmusił Zarząd 
„Królewskiej Saliny, do przedło 'enia 
„planu dr'g kopalni. Słuszne jest to 
| Żądanie, gdyż niepewność poło'enia 
|pogarsza i zwiększa niepokój”. 

| W dniach 14 i 15 kwietnia 1909 ro- 
jku „Dziennik Kujawski" podawał 
wiadomości już stałe na temat kościo- 
ła Matki Boskiej oraz podawano 
sprostowania fałszywych wiesci o 


dzie oraz obsuwajscej się w otchłań 


(ziemi, zelektryzował miasto. . Na- 
;, I tak faktycznie było. Cały koż- 


'stępnie ziemia obsuważa si? syste- 
ta x matycznie dalej tak, iż cały wielki 
„,ciół stał na twardym gruncie. 


i i , budynek pod nr 12 przy ul. Orłow- 
| Po 25 latach, staraniem ówczes- skiej, wpadł w otchłań. Wypadku w. 
nego proboszcza, ks. kan. radcy St.: ludziach tak przy ko-ciele, 


miejsca, przewa'nie wszędzie na- 


trafiono na twardy grunt“ itd. 


[społeczeństwa kujawskiego, pobudo- ; Obecnie, miejsce, na którym staż 
wano zapadła ścianę i w roku 1934, dom, tj. między końcem cmentarza 
budowniczy kościoła Matki Bożej, przy Ruinie, a ogrodem, nale'zcym 
ówczesny sufragan gnieźnieński, ks. do p. Kowalewskiego (nr. 13/14) 
biskup Antoni Laubitz, konsekruje przy ul. Orłowskiej, jest niezabudo- 
świątynię Pańską i oddajevkościół wane. W latach późniejszych, czyli. 
Najiw. Marii Panny do uzytku wier- ,przez przeszło 30 lat, poważniejszych 
nym. Obecnie ks. prob. Handke, wypadków nie zanotowano. Wypad- | 
odnawia wnętrze tego pięknego Do- ki sprzed 40 laty, poszły już nieomal | 
mu Bożego, który całe Kujawy na- cażkiem w zapomnienie, a dla obec- ! 
pawa dumą. |nych pokoleń, są już prawie legen-| 


jak i'8 


GOSC EE TW T A AAC RORZZKGÓ N © CZA 


Podziękowanie 


Wszystkim, którzy oddali o- 
statnią przysługę w pogrzebie 
„najdroższego męża i ojca 4. p. 


i Piotra Koniecznego 


Wieleb. Duchowieństwu z parafii 
Serca Jezusowego oraz probo- 


szczow: par. św. Ducha ks, Ze- 
-omskiemu i ks. Dalkowskiemu, 
vronu nawczycielstwa szkoły im. 
St. Staszyca 1 oraz wszystkim 
krewnym i znajomym za złożone 
wierce i współczucie na'serdecz- $ 
niejsze POG ZAPŁAĆ i 


3735 Tona z dziećmi 


De Gzu:le atakuje 
grezycenta Auriola 


PARYŻ (PAP) Jak już podaliśmy, 


kościel innych Š À 
na tle orzeczeń fachowych. Majł ZE E Zen zaden. kraju | 


one jednak związek z zalaniem ko- Natomiast A 
palni soli.- Tylko tyle zaznaczyć już | 1909 r. ukazała się wzmianka: 
dziś chcemy, że cała katastrofa nie | 
przyszła nagłe, ruszająęcy się mur | stan wody w otworze, który obej- 
kościelny i inne oznaki wewnątrz ,muje okożo 400 mtr., wynosi w środ- 
kościoża, mówiły o możliwościach ku 4 metry. głębokości, przy brze- 
katastrofy. Dla uzupełnienia dodać ¿gach stan wody dochodzi tylko do 


znajdowała 


się restauracja, 


„a; Po zapadnięciu się ściany kościoła dą. 
w dniu 22 kwietnia: Matki Botej,'w-dwa lata później,<tj. | 


(Zdjęcie do niniejszego 


artykułu, i Aiei 

dnia 7 listopada 1911 roku — runa dobrze. i starannie zachowane. wy- pio 
„Według dotychczasowych badań, całkowicie w otchłań 3 piętrowy potyczył nam mistrz instalatorski, 
dom mieszkalny przy ul. Orżowskiej p. Wł. Rogowski, zaś odpisy z rocz- 
nr 12, należący do właściciela — |ników „Dziennika Kuj.“ umożliwił 
Niemca Retza. Na parterze domu |p. dyr. K. Ziętowski, za co wyra*a- 


skład |my zacnym obywatelom serdeczne ` 


chcemy, że piękny nasz romański 2% metra. Przy badaniach dotych- 
kościół stał dopiero lat kilka. Wy- czasowych, nie natrafiono na gtębsze 


Centrala Zbytu Porcelany, Fajansu i Wyrobów Szklanych 


w ŁODZI 


zawiadamia że 


kolonialny i zajazd. Resztę budyn- | podziskowanie. 


ku zajmowały mieszkania. Do domu F. A. Matuszewski 


Zioła lecznicze 


M. SZYDŁOWSK! 


ŁÓDŹ, Narutowicza 1 
DROGERIA Ż 


= WEŁRY 


06000 
05941 


HURTOWNIA  WŁOKIENNICZA 
MO 


| prezyden: Auriol wygłosił w Quimper 
i w którym wystąpił 
| stanowczo przeciwko de Gaulle'owi'. 
i Organ de Gau'le'a „Rassemblement* 
(w odpowiedzi na przemówienie pre- 
zydenta Auriola ogłosił artykuł pt. 
„Francia nie ma szefa państwa” W 
artykule tym dziennik  „Rassemble- 
ment“ gwałtownie zaatakował osobę 
prezydenta Auriola, 


8977 MEZEM e 


sukńiowe, kostiumowe i ubraniowe 


JEDWABIE — PODSZEWKI 


NETKANINY 
Łódź, Fiotrkowska 94 


w BYDGOSZCZY przy ul. Chodkiewicza 19 


„OTWORZONA ZOSTAŁA 


HURTOWNIA Nr 20 Centrali Zbytu Porcelany 
Fajansu i Wyrobów Szklanych. 


Hurtownia jest stale zaopatrzona w pełny asortyment artykułów 


szklanych i ceramicznych. 


kapitan. Na kanciastej twarzy Hendriksa odmalowało się wyraźne za- 
kłopotanie, 

— Ty tu? — zdziwił się kapitan, i 

— Tak, czuję się lepiej i chciałbym znowu rozpocząć pracę. Slim 
mówił mi w obiad. że z tym czarnym nie może sobie dać rady, więc przy- 
szedłem mu dopomóc, 

— Kapitanie — krzyknął podniesionym głosem Kola — to nieprawda... 


Powodowany nagle wewnętrznym podszeptem uciął, Chciał z miejsca 
powiedzieć kapitanowi, że palacz kłamie, że Japończyk został niesłusznie 
wychłostany, bo mordercami bosmana są ci obaj. Dostrzegł jednak zło- 
wrogie i mściwe błyski w oczach zbójów i równocześnie głos wewnętrzny 
ostrzegł go, że popełni wielki błąd, wyjawiając przed kapitanem prawdę. 
Dlatego urwał rozpoczęte zdanie, 

— Co jest nieprawdą? — zapytał surowo kapitan. 

— Że... mój chory przyjaciel umrze. Niech pan pozwoli mi być przy 
nim, -to napewno wyzdrowieje, 

— Nie wyzdrowieje, bo już umarł i za dwa dni go pochowamy. 

Kola poczuł pustkę w okolicy serca. To, że kapitan powiedział jakoby 
Jurek już umarł, nie zrobiło na nim żadnego wrażenia, bo zaledwie pięt- 
naście minut temu był u niego, ale wiadomość o bliskim usunięciu przyja- 
ciela sprawiła, że krew spłynęła mu do nóg. Kapitan upozorował śmierć 
Jurka, aby się chorego jak najprędzej pozbyć. Zarządził ponadto, aby 
Kola, ponieważ jest zbyteczny przy piecu, pomagał Japończykowi w kuch- 
ni. Podkreślił jeszcze. że nikomu nie wolno bezczynnie przebywać na tym 
statku. 

_ Dzięki temu zarządzeniu Kola uniknął jeśli już nie śmierci, to w każ- 
dym razie jakiegoś kalectwa. Chłopiec nie ucieszył się tą zmianą. 
ona znaczyła wobec barbarzyńskiego postanowienia zgładzenia Jurka? 
Okrutny i nieunikniony los czekał chorego przyjaciela, a Kola nie mógł 
nijak temu zapobiec. W zrozumieniu swojej bezsilności zalewał się gorz- 
Gdy wszedł do kuchni, zobaczył Japończyka siedzącego na 
Był jeszcze stale do połowy roze- 


kimi łzami. 
wywróconym dnem do góry wiadrze, 
brany. 

— Kapitan mnie tu przysłał — powiedział Kola, zamykając za sobą 
drzwi — mam tobie pomagać w robocie. 

— Nieźle — odparł z bladym uśmiechem Czurio — przydasz się. Podaj 
mi nasamprzód kilka cytryn z tej oto półki. Wystarczą cztery. Nie mo- 
ge jeszcze swobodnie poruszać się, bo mi zbyt gorliwie skórę wygarbowali. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
— 36 — 


B. Targoński 
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Precyzyjny 


Warsztat : 
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4 


TEETE 
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Trafne. rozwiązanie zadania nr 20 
nadesżałi: T. i J. Gawron — Tczew, 
W. Podólski, J. Mazella — Staro- 
gard, J. Pawłowski — Nowe Miasto, 
J. Bakutis — Szczecinek, E. Pał- 
łasz — Starogard, H. Drewa, Edm. 
Drewa — Osowa, J. Wygocki — 
Staw, St. Błażek — Skórcz, K. Ihna- 
towicz — Przechowo, L. Machut- 
tówna — Golub, E. Wilczyński — 

tarogard, F. Kalinowski — Gdynia, 
Z. Kociewiak — Wrzeszcz, Z. Kosiń- 
ski — Szczecin. 

Z Bydgoszczy nadesłali: Z. Zie- 
liński, K. Schmidtówna, K. Pawłow- 


DOZNA GZ EE 


takiernia - Kawiarnia „PABIANICZANKA: 


Byd oszcz *”" W PABIANICACH, ZAMKOWA 20, TELEFON 117 

Aleje 1 Maja 6] Telefon 20-00 LO ENEA A ? 
Kaa nelly do > ZE graw z i obfite aizan 1 
liczenia — przerabia na układ M p Liane kas ję way By ag pra- 
pearaha prie Wiigi dd dach P 05750 cowni cukieru: „ESPLANADA” w Łodzi. 
s y części. | g W każdą NIEDZIELĘ | ŚWIĘTA dancing 0d godz, 20-1el. Konceriuje Symphony - Jazz. 
l ZAIT NEES IROI NEDIET INOI NAOI NERI NAX 


Grzeczna 
Janka 


Śpieszy się Janka, śpieszy, 
po domu żwawo krząta 

tu zajrzy, ówdzie zajrzy, 
mieszkanko schludnie sprząta. 


Zaglądnie do mamusi 
łeżącej w łóżku, chorej, 
to poduszki poprawi, 
to lekarstwo da w porę. 


Pamięta i o Burku 

wiernym kudłasiu — stróżu; 
i o kurkach bielutkich 
chodzących po podwórzu, 


A taka — jak ten ptaszek 
A taka — jak słoneczko — 
kochają Jankę wszyscy — 
to dobre, ciche dziecko. 
E. Drzew. 


MNesra roaceomyfe 
CE ZZ R R O COO 


„Boża Ści' ka królowej Kingi“ — 
Janiny* Poraziiskiej, Wydawnictwo 
Dobrej: Ksi; ki Wrocław - Katowice 
(w Bydgoszczy w Księgarni N. Gie- 
ryna przy ul. Jagiellońskiej 2). — 


ska, G. Chojnacki, L. Melak, P. [lustrował ksisżkę Michał Bylina. 
Cóż Majcherek. Do najwa?niejszych zalet tego dzieł- 
Nagrody za trafne rozwiązanie ka należy to, że zawiera legendę 
przyznano: i prawdę historyczną o królowej 
Krystynie Schmidtównie — Byd- Kindze. Lekki wiersz, liczne ilu- 
goszcz. stracje i ciekawe podejscie sprawia- 
Januszowi Wygockiemu — Staw, ją, że książkę czyta się jednym 
pow. Chełmno. tchem. 


Zadanie mr 23 


REBUS 
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Emma Nr 153 


í y alendatzyk 


Niedziela, 6 czerwca 1948 r. 

Katolicki: Norberta. 

Słowiański: Darcibora. 

Wschód słońca: 4.37, zachód: 21.21; 
wschód księżyca: 3.40, zachód: 20.32. 
OHIWATAKHHHKNUTOUUWTATRHNUNIKOAYWNK 


Oddział miejscowy dia prenumeraty 
t ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 
: Arkadami). tel. 24-29. 


Dziś ciągnienie! 

(fa) Przypominamy, łe dziś w 
gódz. od 15— 18 odbędzie się w Do- 
mu Drukarza, Dolina 3, wielkie ciag- 
nienie loterii fantowej parafii Św. 
Trójcy. Ostatnie losy nabyć. można 
jeszcze w kasie parafialnej. Po ciąg- 
nieniu komitet organizuje w Domu 
Drukarza wielką wentę z tańcami 
i niespodziankami na cele ko'cioła. 
Nie wątpimy, że społeczeństwo byd- 
goskie poprze tę imprezę, 


Wpisy . 
do Państw. Szkoły Powsz. 
dia Doresłych 


Państw. Szkoła Powszechna dla 
Dorosłych nr 1 przy ul. Dworcowei 
82 przeprowadza wpisy w dniach od 
7 — 18 bm. w godz. od 15—18 dla 
analfabetów, oraz na wszystkie se- 
mestry dla młodzieży w wieku poza- 
szkolnym, która nie ukończyła szkoły 
powszechnej. Przy wpisie należy 
przedłożyć metrykę urodzenia į ostat 
nie świadectwo szkolne. 


NIEDZIELA ZIĘZEŻNI= 
2 4 SPORIOWĄ 
Eliminacje Olimpijskie 
Wioślarzy 
BYDGOSZCZ (y) Dziś o godz. 14,30 


odbędą się na torze regatowym w 
Łęgnowie, regaty wioślarskie, I eli- 


PRETEC F ETE PTPN TOJA TEE BTD 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
| 30.000 tium bydgoszczan 


czestniczy w procesji 


So zat Aei ERTANI AN 


wynagradzającej 


BYDGOSZCZ (iza). W ub. piątek, 'fanfarami. PI. Kościeleckich zalało wił akt wynagradzający i ślubowa- 


w święto Najitw. Serca Pana Jezusa, 
odbyła się w godzinach wieczornych 


nagradzająca, która wyruszyła z ko- | Wł. Wittstocka hymnem do Najsw. skę* i 


ścioła NSPJ do kożcioła OO. Je- 
zuitów. "W procesji udział wzięły 


wszystkie parafie bydgoskie ze swo- | 


imi organizacjami i stowarzyszenia- 
cechy, organizacje 


harcerstwo, siostry zakonnice i nie- 
zwykle dugi dwuszereg dziewczy- 
nek sypiacych kwiaty oraz mini- 
stranci. 


Już od południa ulice przybrały 
odówiętna szatę. Bogate dekoracje 
oraz iluminacje lamp i świec zdobiły 
nieomal wszystkie okna. Wspaniale 
udekorowano zwłaszcza ul. Śniadee- 
kich i Teofila Magdzińskiego, które 
przedstawiały majestatyczny wy- 
glad. ` à $ 

Procesja rozpoczęża się uroczysty- 
mi nieszporami w kościele NSPJ, 
odprawionymi przez O. Michalitę Gó- 
reckiego, któremu asystowali ks. 
Rabczewski i ks. Kaźmierczak. W 
; procesji udział wziął również prezy- 
> miasta Twardzicki oraz przed- 
f 


3% 


stawiciel WP płk. Roman. Godno:.fć 
celebransa piastował kaznodzieja 
katedralny Metropolii Gnieżnieńskiej 
ks. kan. dr Durzyński w otoczeniu 
około 30 księży z dziekanem bydgo- 
skim ks. kan. Konopczyńskim na 
czele. Celebransa prowadzili: prezy- 
dent miasta Twardzicki i pik. Ro- 
man, prezes Godek i mec. Radzikow- 
ski, dyr. Goździewicz i st. cechu Wit- 
kowski. Procesja rozci”gnęła się od 
pl. Piastowskiego do pl. Daszyń- 
skiego. 

Uroczysty pochód posuwał się 
zwolna ul. Śniadeckich, Al. 1 Maja, 
i pl. Daszyńskiego, ul. I Armii Woj- 
ska Polskiego, Starym Rynkiem, ul. 


mtnacje-olimpiiskie i jednocześnieeli-"Teofila"Magdzińskiego' i zatrzymał 


minacie do regat w Szwecji I regat 
_ bałkańskich. Na starcie zobaczymy 
najlepsze osady Polski, Po raz pier- 
wszy po b. długiej przerwie w bie- 
gu czwórek sentorów startować bę- 
dzie 6 osad. Bieg ten z uwagi na 
wyiazd zwycięskiej osady do Szwe- 
ejii doborową obsadę, dostarczy wi- 
dzom dużo emocji. W regatach weź- 
mie udział ogółem 45 osad. 


Dojazdy: Statkami Żeglugi od godz. 


|przed frontem ko'cioła OO. Jezuitów 
"gdzie wzniesiony był ożtarz, okolony 
| flagami o barwach narodowych i pa- 
|pieskich. Zbliżający się do ołtarza 
Najśw. Sakrament harcerze powitali 


| morze głów. ; 


nie. Po suplikacjach nastąpiło blo- 


|  Nabo'eństwo rozpoczął chór kole- | gosławieństwo Najsw. Sakramentem, 
tradycyjna, uroczysta procesja wy-, jowy „Hasżo* pod kier. dyr. okr. p. po czym odśpiewano „Boże coś Pol- 


' Serca Jezusowego. Następnie wzru- 

szajace kazanie wygłosił ks. sup. No- 
iwak z Torunia. Po odmówieniu 
' litanii do Najśw. Serca Pana Jezusa, 


„Wszystkie nasze dzienne 
sprawy”. 

Nabożeństwo transmitowane było 
przez megafony, zainstalowane przez 


| óhóe „Hasło“ odspiewał psalm Ko- | Polskie Radio. Nad całością i po- 


skiego. Z kolei ks. celebrans odmó+ zuitów ks. sup, Wantuchowski. 


Wesele z przeszkodami 


Za pędzenie samogonu na ślub córki — teść, 
zięć i szwagier skazani na 16 mies. więzienia 


BYDGOSZCZ (te). 
wrzenia ub. roku władze dowie- 
dziaży się, że w miejscowości Dzieg- 
ciarnia pow. Wyrzysk, u gospodarza 
Kusia „założono* fabryczkę samogo- 
nu, który miał być skonsumowany 
przez gospodarzy .i gości z okazji 
wesela córki. 14 września przepro- 
wadzono rewizję i znaleziono beczkę 
zacieru i kompletny aparat do wy- 
twarzania trucizny. 


Złapany na goracym uczynku Sta- 
nisław Ku: ó*wiadczył, że zacier nie 
jest zacierem do samogonu, a niewin- 
ną potrawa dla chorego konia. Prze- 
konani o kłamstwie urzędnicy odlali 
jednak część pachnącego „lekarstwa“ 
do żłobu. Koń oczywiście za żadną 
cenę nie chciał przełknąć stermento- 
wanej mieszaniny ze zboża i bura- 
ków. Kuś zmienił wówczas zezna- 
nia i przyznał się do winy. Zboże do 
wytwarzania samogonu dał mu jego 
przyszły szwagier K. Białka, a resztę 
ojciec. 

"Samogoniarzy pociagnięto do od- 
powiedzialno'ci karnej. Przed Sa- 


E koïcielnymi, 
społeczne, PCK, Zrzeszenie Kupców, | chanowskiego, komp. Walka-Walew- | rządkiem czuwał niestrudzony O. Je- 


natomiast Białka zmienił zeznania 
i twierdził, że w milicji był pijany 
i nie wiedział co mówił. J. Kuś starał 
się uporczywie przekonać Sąd, że do 
stodoły zachodził tylko raz w tygod- 


o, 


' Szczepienie ochronne 


przeciw durowi brzusznemu 


(fa) Zwracamy uwag; na zarzą- 
dzenie prezydeńta miasta na afi- 


'gają wszystkie osoby od 5— 60 lat 
w czasie od 7 — 18 bm. Aby nie prze- 


9, o godz. oraz samochodami z Pl. sząch, dotyczacych przymusowego rywać pracy w zakładach przemy- 
Kościeleckich i dworca autobusowe- ochronnego szczepienia przeciw du- słowych itp., Wydział Zdrowia wy- 


go od godz. 11, 


BIE SPORTU: 


| rowi brzusznemu. Szczepieniu podle- 


pare 
HHUNNH 
sonn 


BURZA- POLONIA 1:0 


BYDGOSZCZ (tj). W meczu piłkar” 
skim o mistrzostwo pomorskiej klasy 
A Burza pokonała Polonię 1:0 (1:0). 
Mecz ten miał dla Polonii olbrzymie 
znaczenie, gdyż w razie wygranej mo 
gła odsunąć od siebie widmo spadku 
do klasy niższej. Wobec porażki jed- 
nak Polonii sytuacja w pomorskiej 
A-klasie nie została. jeszcze ostatecz- 
nie wyjaśniona i czekać musimy cier- 
pliwie na decydujęce mecze Gwiazdy 
z Chojniczanką i Polonii z Chojniczan 
ką. SĘ 

Do meczu z Burzą stan*ła Polonia 
bez Pydy I, Wolanina i Szwajkow- 
skiego, który podobno za osobliwą 
postawę wobec klubu został ukarany 
kilkumiesięczną dyskwalifikacją. Cią- 
głe zmiany w skadzie tej drużyny 
sprawiają, że zespół nie przedstawia 
scementowanej ca'ości i akcje jego 
noszą piętno duiej chaotyczności. 
"Najlepszą linię by'a pomoc z Pigłow- 
skim i Urbańskim na czele. 

Dla Burzy mecz z Polonią był ja” 
koby .zako”czeniem jednego etapu 
pracy. Zesp'! wojskowy po raz ostat- 
ni bowiem zagrał pod nazwą Burzy 


| pracy sportowej, Jak sobie przypo” 
minamy, Burza rozpoczęta swą dzia- 
lalność na Pomorzu w C klasie i co 


'grywkach  A-klasowych 
' sympatię, 

| Wracając do gry stwierdzić musi- 
my, że wojskowi byli lepsi jako ze” 
'spół i akcje ich nosiży piętno pewne- 
' go przemyślenia. W odróżnieniu od 
tego Polonia grała chaotyczniej, zdo- 
' bywała jednak teren dłuższymi poda- 
| miami. W pierwszej części gry woj” 
skowi mają zdecydowaną przewagę, 
w rzadkich tylko wypadkach oddająe 
piłkę. Później gra się nieco wyrów- 
nuje. W 42 min. pierwszej połowy 
|gry podyktowany za rękę Owczarza- 
„ka wolny zamienia Antczak wspania- 
,ljym strzałem z 25 metrów na prowa“ 
dzenie dla Burzy. Po przerwie w prze- 
: wadze jest Polonia, która nie umie 
' jednak wykorzystać kilku murowa- 


zasłużoną: 


| nych sytuacji tak samo, jak to miało , 


miejsce w pierwszej. po'owie gry. 
| Wojskowi w swoich akcjach również 
pie mają wykończenia i gra, która 
wyraźnie z obu stron się zaostrzyřa, 


syła na życzenie lotne kolumny 
|SzpaepI POLO, które dokonają szcze- 


pienia pracowników na miejscu pra- | 


cy. Zgłoszenia kierować należy do 


Wydziału Zdrowia Publ, Wały Ja- 


|giellońskie 12, pok. 12 (tel. 11-01). 


Szczepienie przez lekarzy prywat-' 


nych dozwolone jest tylko za zgoda 
naczelnego lekarza miejskiego. 4 


Po ukończeniu szczepień przepro- 
jwadzać się będzie kontrolę.i winni 


jstracyjną. Za szczepienie nie pobiera 
się "adnych opłat. 


W zwiazku z powyższym zarządze- 
niem prezydenta miasta Wydział 
, Aprowizacji podaje do wiadomości, 
że osobom, uprawnionym do zaopa- 
'trzenia kertkowego, które urodziły 
się w latach od 1888 do 1943 włacz- 
nie i zamieszkują na terenie wojew. 


pomorskiego, karty zaopatrzenia ha | Bartodzieje zamiast na Wilczak, lub 
„wrzesień br. będą wydawane tylko | te: przejechali się 


pod warunkiem przedstawienia do- | na dworzec. 


wodów, stwierdzających poddanie 
się saczepieniu ochronnemu wzgl. 
zwolnienia od obowiązku szczepie- 
„nia. Świadectwo szczepienia wzgl. 
zwolnienie od obowiazku szczepie- 
nia wydaje tylko naczelny lekarz 
miejski, 


Sprostowanie. 
Do sprawozdania sądowego pt. 


1 zostanie obecnie wcielony w- ramy j nie przynosi już zmiany wyniku. W | „Miży przyjaciel“ wkradła się omył- 


ZS Gwardia. Sympatycznej drużynie 
i jej serdecznemu opiekunowi, nie- 
zmordowanemu nnor Szulakowi nale- 
ży złożyć grz zą wyniki, jakie 
uzyskali w iym pierwszym etapie 


tym okresie zasłużone oklaski zbierał 
|broniący brawurowo bramki, bram- 
karz Burzy — Mierzwiński. 
Sędziował bardzo słabo p. Józefo” 
wicz z Grudziądza, 


j ka. „Miżym przyjacielem” był Bro- 
,nisław Włodarski, skazany na rok 
|, więzienia, zaś p. Leonard Świerczyń- 
ski, pokrzywdzony, zeznawał w po- 
wyższej sprawie jako świadek. 


W połowie j 


K Ku$”przyznał «się -do-winy, | 


niu ł że wobec tego nie mógł wie- 
dzieć, co się dzieje w jego zabudo- 
waniach. Zeznania świadków dowo- 
dowych wypadły dla oskarżonych 
obciążająco, 

Po przeprowadzeniu rozprawy Sąd 
uzneł winę wszystkich obwinionych 
za udowodnioną i skazał każdego z 
nich na rok i 4miesiące wiezienia 
oraz na 40 tys. zł grzywny. Jedno- 
czenie sąd postanowił zastosować w 
stosunku do K. Biażka i St. Kusia 
areszt zapobiegawczy. Wymienieni 
ze sali powędrowali wprost do wię 
zienia. 


Z APROWIZACJI - 


Rąbanka vierte na karty 


Magazyn Aprow. PKP zawtadamia, 
że: wydawanie rąb.nki wieprzoweł 
za me czerwiec ma wszystkie kup. 
kart MK, które podano do wiadomości 
3.bm.-odbędzie. się 8 i 11- br; 


Kto nie odebrał węgla? 


Wydzieł Aprowizacji m. Bydgosz- 
czy zawiadamia, że wszyscy posia- 
dacze kart opałowych „B“, którzy 
dotad nie zrealizowali kuponu nr 3, 
mogą pobrać po 200 kg węgla wzgl. 
brykietów w zarejestrowanych skład- 
nicach opałowych od 7. 6. do 12. 6. 
1948 r. W razie wyczerpania zapa- 
sów węgla w poszczególnych skład- 
nicach, posiadacze kart opażowych 
pobiorą należny im opał z składnicy | 
materiałów opałowych f-y Kociński, 


| ul. Grunwaldzka 46. 


tału do 16 bm. 


Jeszcze 


roku awansując, żyskała sobie w roz | zostaną ukarani grzywną admini- | 


o tramwajach 


Musimy tym razem wziąć w obro- 
nę Tramwaje Miejskie. Ostatnio na- 
pzywają skargi przyjezdnych, nie 
znających Bydgoszczy, że dzięki nie- 
uwadze motorowych, nie zadaj:cych 
sobie trudu obrócenia tablicy, wska- 


| zującej kierunek jazdy tramwaju, 


zrobili niepotrzebny kurs na Wielkie 
na Okole zamiast 


Nie jest tak żle. I nie można cis-. 
kać gromów na wszystkich bez wy- 
jątku motorowych. Część z nich speł 
nia swój obowiązek i tablicę od- 
wraca. (re). 


Ostatni 


|„Mesiądz” 


W oknie pewnej spółdzielni w oko- 
licy Szdu Okręgowego widniał do 
niedawna teki napis: „Uwaga ostatni 
Miesi: dz rejestracji kart na mięso*. 
Zmartwiło to nas, ale wspomnielis- 
my, żę przecież walka z analfabe- 
tyzmem trwa i trwać bdzie jeszcze 


, niejeden „miesiądz”. (re). 


f 


Groźne 
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TEATR MIEJSKI. Niedziela 
i poniedziażek, godz. 19.30: „De- 
waluacja Klary“. — Zniżki zw. 
zaw. wa ne. 

KINA. — Pomorzanin: Sym- 
fonia pastoralna Polonia: Pol- 
ska. Wolność: Wieczna Ewa. 
Orzeł: Płomień Nowego Orleanu. 
Gryf: Gospoda świąteczna. Bał- 
tyk: Nauczycielka bawi się. Ak- 
tualności: Program nr 8. 


DYŻURNY LEKARZ KOLE- 
JOWY dnia 6 bm.: dr Barciszew- 
ska, ul. Świętojańska 1, tel. 18-88. 


POGOTOWIE. LEKARZY- 
DENTYSTÓW. W niedzielę, 6 bm. ` 
od godz. 10—12 pełni dyżur 
dr Blechman, ul. Śniadeckich 41. _ 


DYŻURY APTEK. Do 12 bm. $ 


pełnią dyzur apteki: „Pod Niedź- 
wiedziem*, ul. Niedźwiedzia 11, 
tel. 16-53 i „Przy Bielawach*, 
Al. 1 Maja 91, tel. 23-61. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Kmdt. Miasta MO 25-15; Ko- 
menda MO 25-16, 25-17, 25-18; 
Pogotowie Ratunkowe - 10-00; 
Straż Pożarna 29-70. i 


> +; 


POLSAJEJ 
fo |] p Co oN i. 


Niedziela, 6 czerwca: , 

7.00 Progr. og.-polski. 11.00 
Progr. lokalny dnia. 11.02 Kon- 
cert życzeń. 11.25 „Muzyka lu- 
dowa z płyt. 11.40 Progr. og.- 
polski. 19.25 Muzyka hiszpańska 
z pźyt. 19.45 Felieton: „Piszemy 
dla dzieci“. 20.00 Progr. og.- 


polski. 20.50 Przegląd sportowy. 
21.00 Progr. og-polski. 23.30 Za- 
kończenie audycji. 


*%* Zw. Zaw, Prac, Fryzjerskich. 
Zebranie plenarne 7 bm. o godz. 18,30 
w Sali Resursy Kupieckiej, 


© 


3 


* Chóry kościelne, które nie zgło- * 


| sily jeszcze swoje! przyfiależności do, 


Zw. Chórów Kościelnych, Okręg 
Bydgoski, są proszone © zgłoszenie 


się u sekretarza okręgu R. Szumiń= 


skiego, Nowy Rynek 3/3. 
Wydz. Kobiecy OKZZ zwołuie 
w dn. 8 bm. o godz. 10 rano konfe- 
rencję wszystkich referentek i prze- 
wodniczących Rad Kobiecych przy 
micjscowych Oddz. Zw. Zaw. Oddz. 
Zw. Zaw., które nie posiadają refe- 
rentek do spraw kobiecych a Rady 
Kobiece jeszcze nie zostały utworzo= 
ne, deleguią przedstawicielkę, akty= 
wistkę związkową. Zebranie odbędzie 
stę w małej sali konferencyinej OKZZ 
Delegatki, które nie złożyły spra= 


| Punkty rozdzielcze rozliczą się Z| wozdania jednorazowego oraz za m-€ 
,wydanego węgla z 3 kup. II kwar- | kwiecień i mai br. przygotują takowe 
na konferencię. 


osirzezżenie 


Mieszkańcy Czyżkówka, Okola 
i Wilczaka mają poważny kłopot. 


Wyznaczono im wprawdzie piękne - 


miejsce kępielowe na Nowym Ka- 
nale, ale nie wszystkim. Słuiyć ma 
bowiem tylko mistrzom sztuki pły= 
wackiej. Tak przynajmniej sądzić 
należałoby z tablicy ostrzegawczej 
o następującej tre:ci: 


Publiczne 
miejsce kapielowe. 


Ostrzeżenie! 
Niepżywającym 
poza ogrodzenie 
„panie wzbronione. 


Zarząd Miejski 
w Bydgoszczy. 


A więc uwaga panie i panowie. 


Pżływać wolno tylko poza ogrodze- 
niem. Ci, którzy nie mają dosta= 
tecznej wprawy, mogą się wykzpaś 
w Łaźni Miejskiej. Ciepło, tanie 
i bezpiecznie. (re). 


i 
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WEŁNĘ ` włosie ink 


p> cenach najwyższych zakupuje 
dla Wytwórni Włókienniczych 


H. KULCZYK ya 
BYDGOSZCZ, /Św. Trójcy 5a m. 7 


telefon 31-03 


roiecam 

naczynia kuchenne 

garnki żeliwne 

narzędzia 

okucia budowlane _ 
SKŁAD ARTYK. ZELAZN. 


Witold PAES AK Ej 
BYDGOSZCZ, ui. Długa 25 


16069 TEL. 17-53 


|| SPRZEDAŻ || 


Uwaga sportowcy! 
Piłki nożne i siatkowe. Dostarcza 
Zakład Ska Łódź, PI. Wol- 
ności 10 05884 


Plecaki, R 
chlebaki, pasy harcerskie tanio 
poleca W. Czabański, . Łódź, 
Piotrkowska 189. (05971 

| 


Sandałki. 
drewniaczki artystyczne, pantofle | | 
domowe, sznurkowce, tenisówki. 


Wytwórnia, Warszawa, Emilii » 
Plater 25 (05978 | 5 
Przedsiębiorstwo 


handlowe dobrze prosperujące 
w centrum Torunia sprzedam. — 

Toruń Nr „380” 
05904 


Gabinet. -— 
nowoczesny kaukaski orzech — 
sprzedam. Oferty IKP Bydgoszcz 
___ (06006 


Oferty IKP — 


R. 


Samochód 
Pchełka, dwuosobowy, marki bns 
motor i ogumienie dobre do | 


sprzedania. Chełmno, STR | 
26. 2 


(06004 | 


dobrą peb zg — * zgłoszeni 
Agentura IKP Wąbrzeźno, Wol- 
ności 3. (06003 


Bieliznę 
męską i damską sprzedaje wy- 
twórnia Blahout i S-ka, Łódź, 
Tkacka 15. ` == (06002 
willę 
Bydgoszczy, solidną, 3 mieszka- 
nia, łazienki, parkiety, ogród, 
bez długu korzystnie sprzedam 
lub zamienię na willę lub dom 
w Gnieźnie. Oferty pod „willa“ 
do IKP Bydgoszcz. (3733 


UWAGA KUPCY! 
Najłańsze źródło zakupu galan- 
teriii i trykołaży, „Pola“, Łódź, 
Plac Wolności 10. Wysyłamy za 


zaliczeniem. (05922 
DYSKI — 
Oszczepy — Kule do rzutów do- 
słarcza Jan Pujdak i Ska, Łódź, 
Piotrkowska 83. (05928 
Kasa pancerna 
60 X 50 X 40 na podstawie — 
stan dobry sprzedam. — Łódź, 


Nawrof 24. Wytwórnia Walizek. | — 1 
06012 ENORZA 


WZMIANKA O PRZETARGU 


Urząd Wojewódzki Pomorski, Dział Rolnictwa i Ręform Rol- 
nych, Wydział Wodno-Melioracyjny w Toruniu ogłosił przetarg 


nieograniczony na: 


1. rozbudowę kanału Głuszyńskiego, pow. aleksandrowski, 

roboty ziemne 9.000 mè; 

2. pogłębienie kanału głównego Wiejskiej Niziny Chełmiń- 
skiejkm 1 + 400 — 5 + 910, roboty ziemne 10,500 m’, 


km 6 + 680 — 7 +0,50 


na dzień t7 czerwca 1948 r. 


Bliższych informacji udzieli Urząd Wojewódzki Pomorski Wy- 
dział Wodno-Melioracyjny w Toruniu, ul. Bydgoska 74, pokój Nr 
4, Il p. w godzinach urzędowych od dnia 8 czerwca 1948 r. do 
dńia przefargu, gdzie również można otrzymać podkładki prze- 


targowe. 


Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone w Wydziałe Wod- 
ne-Melioracyjnym w Toruniu, ul. Bydgoska 74. 
Urząd Wojewódzki Pomorski 
"saa iz w Toruniu 


06008) 


N || KORZYSTNIEJSZE Ži ŹRÓDŁA zakupów | 


W INOWROCŁAWIU 


Artykuły kosmetyczne — gospodarcze — foto-aparaty poleca 


| Drogeria Wiktoria 


W. JANKOWSKI i S-ka 


INOWROCŁAW 


3723 Król. Jadwigi 11. tel. 15-46 


Kujawska Wytwórnia Okuć i Ozdób do TRUMIEN 
M. SKRZYPCZYŃSKI 


INOWROCŁAW, ul. Św. Ducha 33 
Telefon 12-76 Rok zał. 1930 


KUJAWSKA OLEJARNIA i FABRYKA MYDŁA 


St. Głuszkowski i S-ka 


INOWROCŁAW 
uł. Szeroka 13, tel. 16-05 


05988 


Czytajcie IKP 


ifa - Posadzy 


Składnica 
materiałów budowlanych 
i opałowych 


3725 


F-a WOJKO 


inowrocław 
Andrzeja 3 Tel. 12-02 


05995 


W. Bagaziński 


Wytwórnia Cukrów 
INOWROCŁAW 


Dworcowa 4a 


INOWROCŁAW, 
Tel. 


Konto PKO 183 


091 | INOWROCŁAW, Św. 


Dla fabryk i wytwórni cukierniczych! 


POLECAM — na sezon letni dropsiarki, automaty do wy- 
pieku tutek na gaz oraz żelaza na tutki, kratę, muszle 
05996 i bomby waflowe, oraz maszyny i konserwatory do lodów. 


E r. L ewan d ow i cz, Sprzedaz maszyn, przyborów 


: surowców cukierniczych 
INOWROCŁAW, UL. SW. DUCHA 26 TEL. 1626 Rok założenia 1924 


wskazania: 


INHALATORIUM 


Maszynę | 
do liniowania zeszytów, automat 
systemu Flaskampera, kompletnie ' 


ZDROJOWISKO 
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[orne Posanr T 


Trzech 


[Meble poleca 


ST. KLONOWSKI 


Inowrocław, Rynek 14 


Tel. 14-82 Rok zał. as 


Meble- -Trumny 


Wiktor Białkowski 


INOWROCŁAW, Św. Ducha eas 


DROGERIA 


R. KAŹMIERCZAK I S-KA 
INOWROCŁAW, Kr. Jadwigi 29 tel. 14-13 


poleca art. fotograficzne — 
kosmetyczne — malarskie 


W nowościach przoduje 


WSKII S-KA 


Skład bławatów 


Inowrocław, Królowej Jadwigi 38 
Telefon 11-13 3724 


KONFEKCJA - GALANTERIA 


Władysław Nowicki 


Król Jadwigi 
18-04 . 


32 


05993 


NAWROCKI FRANCISZEK 
RESTAURACJA 


(Targowisko) 


OGŁASZAJCIE SIĘ 
w llustr. Kurierze 


Polskim 


Schorzenia kości i stawów, reumatyzm, artretyzm, 
choroby kobiece, serca, nerwowe, iSschias 
kąpiele solankowe — borowinowe — kwasowęgiowe. 


WODOLECZNICTWO 


Bezpłatne prospekty wysyła 
Zarząd Zdrojowiska 


od zaraz 


Polski, 


: PTN 


INOWROCŁAW 


Potrzebni rutynowani 

przedstawiciele. Zgłoszenia Wy- 

twórnia Krawatów. Firma Krawat 

Łódź, Piotrkowska 136. 

wyposażoną sprzedam. Warsza- kwalifikowanych traktorzystów — | Uwaga — pożądana kaucja. 
5892 


Nr 153 m 
PARAINEN AOADA 


Siatki ogrodzeniowe 
| i tkane do wialni 
À| wykonuje dla przemysłu 
3 | 
| 
| 


daisha ge siatek 


EM 
zystąp 
do spółki, wkładem do miliona 
| złotych — Oferły z podaniem 
= | branży, rentowności do IKP Byd- 


goszcz pod , „Milion”. (06014, 


Poznam 

niezależną, wykształconą intełef 
= | tualistkę do 30. Znajomość ję- 

| zyków obcych pożądana. Cel «œ 

współpraca literacka. Qferły z to 
| | tografia do zwrotu uprasza się 

| IKP Łódź, pod „Femme d'espr. 
6001 


AC Waste. 
9X | nagrobkowe, porcelanowe, wyw 
© | konuje „Fołoceramika”, Warsza- 
wa, Sikorskiego 33. Informację 
listowne. (05895 


Kto 
z powracających z Rosji wie 
| działby o Tadeuszu Wojewódze 
kim z Wilna, ur. 1926 r. jest pra- 
szony o powiadomienie rodzi- 
| ców Toruń, Piekary 31. _ (3651 


LETNISKA 


TTIE 


Dom Wypoczynkowy, 
byłych Więźniów Politycznych, 
| Mielno nad morzem, pow. Ko- 
| szalin. — Pokoje do wynajęcia ¢ 
; utrzymaniem, dla członków i pry= 
| watnych. 


CIECHOCINEK 
pensjonat „JANÓWKA”, uł. Ma- 
| zowiecka 4, położony €<entrum 
| tuż przy łazienkach, poleca sło- 
| neczne pokoje, zdrową i smacz- 
| ną kuchnię. (3730 


|| MATRYMONIALNE. || 


Kupiee, 
| samodzielny. Kawaler, lat 30 £ 
| większym kapitałem, -bez nałe- 
gów poszukuje o podobnych wa- 
EA lorach panny, cel matrymonial 
| Oferty IKP — Bydgoszcz c 
„3727. 872%. 


Kawaler - 
Lw średnim wieku, posiadająeg 
większą gotówkę, o dobrych za» 
(sadach, poszukuje o podobnych 
panny w celu matrymonialnym, 
wdowy niewykluczone . Ofe 
do IKP — Bydgoszcz pod „37. 

3726 


Korespondencje 
panem nawiążę, szczupła 48, sym 
pałyczna inteligentka. Matryme» 
nium, Łódź, IKP „Porozumieni 
05999 


Samoiny, 
lat 30 na stanowisku pozna panię 
przystojną, młodą. Cel matrymo- 
nialny. Oferty IKP Łódź, „Bru> 
nef“. : 


Panią, 


samotną do lat 38 poznam z ie 
renu Łodzi. Cel matrymonialn 
Oferty IKP Łódź „1105'. (05948 


Młyńskie POKOSTY wa, Bracka 18. Drukarnia. (05887 (jeden mechanik) potrzebuje tar- 
kamienie, maszyny, wszelkie ar | malarski (lniany), podłogowy, tak Frombork koło Elbląga. 
tykuły młyńskie (gaza, siatka, | sztuczny. Lakier kopalowy (bez- 05911 i KUPNO ? Samotna, 
pasy, gury) poleca — Euge- | barwny), sykatywę i tynkturę po- | Samochód TR = : lat 43, niebiedna, niebrzydką 
niusz  Pałaszewski, Warszawa, | osobowy, człery cyl., stan dobry | Poszukujemy €eluloid dobry charakter, miłe uspesobie- 


Biuro — Poznańska 38. Telefon 


|leca Wytwórnia Chemiczna 


888-87. Sprzedaż: Pankiewicza 4. | „ULTRON“, 
— Sklep (przy "m zyk | 78/80, 
05894 i 1925 roku. 


Łódź, Południowa Oraz motocykl 200-fkę sprzedam. 
tel. 138-19. lstnieje od, Adres wskaże IKP — Bydgoszcz. | wy artykuł „NOWOŚĆ: 
(05819 | 3734 Łódź, Piotrkowska 46. 


(05947 | kich). 


zdolnych akwizytorów branży ar-|w kliszach, arkuszach kupuję. nie, pozna pana inieligen 
tykułów piśmiennych -na maso | Wytwórnia Wózków, Bydgoszcz, | cel matrymonialny. Kupiec m 
PAW | Pomorska 24 (wejście Śniadec- | 


widziany. Oferty 


IKP "dnie 
„Przeznaczenie”. (582¢ 


(373% |, 


OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zł -ə stowo. Minimalna opiata za 10 słów. Tłusty 
druk 100% droż 


REDAKCJA ! ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY 
W BYDGOSZCZY: 
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). — Telefon 24-29. 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiadą 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW”* w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ, WL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 38-41 i 33-42 


